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CZWARTEK 
20 stycznia 1949 roku 


Wsch. sł. 7.34, zach. 16.01 


Przed wielkim egzaminem 


Nowy etap pracy 


Zjazd pracowników administracji rolniczej we Wrocławiu 


Rok 1949 będzie wielką bitwą rolnictwa o zwiększoną 
wydajność w porównaniu z rokiem ubiegłym, o postęp me- 
chanizacji i racjonalizacji prac rolnictwa i o podniesienie ho- 


dowli, Jednocześnie będzie on eśzaminem stwierdzającym, czy | 


rolnictwo polskie nadąży za rozwojem przemysłu i czy spelni 
zadania, jakie nakłada na nie plan sześcioletni, 


-=Handel zagraniczny Polski 


W szeregu innych elementów naszego życia gospodarczego, miarą 
odrodzenia gospodarczego Polski powojennej, pomyślnego zabliżnie- 
nia jej ran, zadanych przez wojnę i okupację — jest wydatny wzrost 
obrotów towarowych z zagranicą. W roku 1948 przekroczyły one po- 
ziom przedwojenny o 15 przeszło procent. 

Najpoważniejszym partnerem w handlu z Polską jest Związek 
Radziecki. Fakt ten wynika zarówno z położenia geograficznego, jak 
i świetnie rozwijającego się poten cjału ekonomicznego ZSRR, jak 
wreszcie — ze wspólnoty interesów obu państw na terenie między- 
narodowym. Nowa Polska, Polska demokracji ludowej, nie popełnia 
błędów Polski sanacyjnej, kiedy ówczesne rządy celowo i świado- 
mie. podsycane nienawiścią klasowa, z krzywdą dla własnego kra- 
ju, sabotowały jakakolwiek łączn ość gospodarczą ze Związkiem 
Radzieckim. «a i | 

Obecnie obroty handlowe z ZSRR stałe wzrastają. Rozsadziły one 
znacznie ramy traktatu handlowe go, zawartego w styczniu r. ub, 
który na rok 1948 przewidywał wysokość obrotów na 170 milionów 
dołarów, a w roku bieżącym na 200 milionów. W praktyce Jednak 
obroty wyniosły w roku ubiegłym 225 milionów dolarów, a w roku 
bieżącym wyniosą ok. 270 milionó w. W związku z tym zaszła potrze- 
ba zawarcia dodatkowego protokółu o wzajemnych dostawach to- 
warowych. Protokół ten zwiększa wzajemne dostawy w roku 1949. 
o 35 procent. - 

Polska otrzymuje ze Związku Radzieckiego takie cenne dla jej 
przemysłu surowce jak: bawełnę, rudy żelazne, manganowe i chro- 
mowe, produkty naftowe, dalej — artykuły chemiczne oraz wypo- 
sażenie i sprzęt techniczny, a więc samoloty, samochody, traktory, 
urzadzenia radiowe i kinematograficzne i t. d. 

Eksport Polski do Związku Radzieckiego — obejmuje między in- 
nymi węgiel i koks, tabor kolejowy, wyroby hutnicze i włókienni- 
cze, cukier — t. j. przede wszystkim produkty gotowe. Eksport zas 
produktów gotowych sprzyja, jak wiadomo, rozwojowi gospodarcze= 
mu naszego kraju. 

Podnieść przy tym należy, 2e podane cyfry obrotów polsko-ra- 
dzieckich nie obejmują dostaw in westycyjnych, jakie Polska otrzy- 
muje ze Związku Radzieckiego w ramach umowy kredytowej z 26 
stycznia 1948 e, 

Poza Związkiem Radzieckim i krajami demokracji ludowej z Cze- 
chosłowacja na czele, Polska prowadzi ożywioną wymianę handlo- 
wą z szeregiem państw świata kapitalistycznego. Zadaje to kłam 
propagandzie wrogich nam czynników o istnieniu jakiejś mitycznej 


zasłony handlowej, jaka miałaby dzielić państwa środkowej i wscho- | 


dniej Europy od reszty świata. Punkt ciężkości tkwi jedynie w tym, 


państwami nie zgodzi się nigdy na uszczapienie w jakikolwiek spo- 
sób swych praw suwerennych ograniczenia swej niezależności po- 
litycznej czy ekonomicznej, jak to zdarzyło się z państwami Europy 
zachodniej wciągniętymi do osławionego „planu Marshalla", 

Polska utrzymuje więe ożywiona wymianę handlową ze Szwecją. 
dokąd wysyła głównie węgiel, a w zamian dostaje rudy żelazne. 
W estatnich tygodniach zawarła dwa nowe traktaty handlowe: 
z Argentyną erag Wielką Brytanią. Istotne znaczenie posiada zwła- 
Szcza traktat angielski. Na podstawie tego układu w ciagu najbliż- 
szych 5 lat dostaniemy Szereg Surowców jak: wełne rope naftową. 
kauczuk, manillę, cynę, nikiel. a ponadto różnorodne dobra inwe- 
stycyjne. W zamian będziemy wysyłali artykuły rolniczo-spożywczo- 
hodowlane, ilość których jest uzależniona od postępów naszej go- 
spodarki rolnej. 

Poza wyżej wymienionymi państwami. Polska prowadzi handel 
również z innymi krajami świata kapitalistycznego Dajemy w ten 
sposób wyraz swej dobrej woli w dziedzinie współżycia miedzyna- 


że Polska przy zawiązywaniu stosunków gospodarczych z innymi | 


rodowego, czego np. nie można powiedzieć o Stanach Zjednoczonych 
Ameryki. które stosują względem „niemiłych* sobie krajów różno- 
rodne szykany i ograniczenia, uważając dyskryminacje za godziwy 
środek w sferze gospodarczych Stosunków międzynarodowych. 

J. W. 


Rolnictwa — Pol, który zanalizował 
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Q DZIENNE 


_  |BEZSILNOŚĆ RADY 
ia WSI 


Rozpatrywana przez Radę Bezpie- 
czeństwa sprawa Indonezji utknęła 
w ostatnich dniach na martwym 
punkcie, Największą przeszkodą w 
powzięciu jakiejkolwiek decyzji jest 
stanowisko państw kolonialnych, 
które obawiają się, że przyznanie 
Radzie zbyt wielkich uprawnień w 
podejmowaniu decyzji stworzy „nie: 
bezpieczny precedens“ dla wszyst- 
kich spraw kolonialnych, jakie w 
przyszłości mogą się znaleźć na po- 
rządku dziennym Rady Bezpieczeń- 
stwa. 

Opór państw kolonialnych spra: 


Wykonanie planów  produkcyj- 
nych w roku 1949 zależy w dużym 
stopniu od pracy aparatu fachowe 
go, pracującego w terenie, który 
musi czuwać nad stworzeniem pla- 
nów regionalnych į nad ich reali- 
zacją, otoczyć opieką ośrodki :na- 
szynówe, dopilnować rozprowadze- 
nia kredytów, nawozów sztucznych, 
zbóż  selekcyjnych, zaopiekować 
się powstającymi spółdzielniami 
produkcyjnymi oraz podnosić ho- 
dowlę Dlatego terenowi pracowni- 
cy łachowi rolnictwa muszą dokład 


je i przenieść do pracy w powie- 

cie, gminie į gromadzie. 

Tak określił zadania ogólnokrajo- 
wego zjazdu administracji rolniczej 
wicemin. rol. i ref. rol. — Stanisław 
Tkaczow. 

Pe zagajeniu zjazdu przez wicemin. 
Tkaczowa, przemawiał dyr. departa- 
Ministerstwa 


W związku ze zbliżającą się rocz- 
nicą zgonu Lenina, wzrasta z każ- 
dym dniem napływ publiczności do 
Mauzoleum im. Lenina į Muzeum 
Centralnego im, Lenina, 

Szczególna frekwencja panuje w 
jednej z sal muzealnych, noszącej 
nazwę „Leniniana*., W sali tej zgro 
madzono wydane we wszystkich czę 
ściach kuli ziemskiej prace Włodzi- 
mierza TIenina j wielkiego konty- 
nuatora jego dzieła — Józefa Sta- 
lina. 

Dzieła Kenina į Stalina wydruko- 


montu ekonomicznego 
wytyczne planu gospodarczego na 
rok 1949, jako bazy wyjściowej dla 
cealizacji zamierzeń planu sześciolet 
niego, 

(Dokończenie na str, 2) 


CENA NUMERU 5 ZŁ 


BEZPIECZEŃSTWA 


wobec problemu indonezyjskiego 


wił że 10-dniowa dyskusja w łon 


Rady nie doprowadzila dotychczas 
do żadnych skutecznych wyników, 


Na ostatnim posiedzeniu Rady Bez 
pieczeństwa przemawiali delegaci 
Indonezji i Holandii. 


Delegat Indonezji podkreślił, że 
projekt holenderski utworzenia „tym 
czasowego federalnego rządu Indo- 
nezji* jest równoznaczny z ostate- 
cznym usankcjonowaniem napaści 
holenderskiej i nie stwarza podstaw 
do rozwiązania jndonezyjskiego pro- 


blemu, 


Dzieła nieśmiertelnego Lenina 


nie znać wytyczne plany, rozumieć , (Į stukilkudziesięciu językach Świata 


wano w 218 miastach radzieckich 
oraz w 248 miastach za granicą. Łą. 
czny nakład dzieł klasyków marksi. 
zmu - leninizmu, wydanych w Zwiaz 
ku Radzieckim w ciągu 31 lat, osią- 
gnął 754 miliony egzemplarzy, w 
tym 174 miliony dzieł Lenina, 

W sali zebrano pieczołowicie rów- 
nież dzieła Lenina, wydana za grani» 
ca w 118 językach Świata, Szcze- 
gólne zainteresowanie budzi 5 to- 
mów dzieł Lenina w języku chiń- 
skim, przesłanych w darze od zoł* 
ludowej. 


nierzy chińskiej armii 


Bez interwencji zagranicznej w Chinach 


może być osiągnięte porozumienie pokojowe 


Iwiązek Radziecki odmawia pośrednictwa 
między rządem Kuomintangu a armią ludową 


Agencja Tass donosi z Nankinu, powołując się na doniesienia prasy, 
iż rząd chiński zwrócił się do Anglii USA, ZSRR i Francji z prośbą 
o pośrednictwo w pertraktacjach pokojowych między rządem „chińskim 
a komunistyczną partią Chin. W Nankinie utrzymuje Się, że rządy 
Anglii i Stanów Zjednoczonych odrzuciły prośbę rządu chińskiego 
w spratvie pośrednictwa, 


Dnia 8 stycznia ministerstwo, Skiego i że jedność ta może być osią- 
spraw zagranicznych Chin skierewa | gnięta przede wszystkim na drodze 
ło do ambasady ZSRR w Chinach! bezpośrednich rozmów stron, bez 
memorandum zawierające prośbe! interwencji zagranicznej, siłami we- 
rządu chińskiego do rządu radziec- | wnętrznymi Chin. l *w ` 
kiego o wzięcie na siebie misji pc- ra w 
średnika w rokowaniach pokojo- z 
wych między rządem chińskim a 
chińską partią komunistyczną, 


działy 
zlikw:do- 


Peng-Pu 


Zajęcie 
ludowej 


chińskiej armii 
wało wszelki opór wojsk Kuomin- 
tangu wzdłuż rzeki Huai, które zmu 
szone były się wycofać na linię 
Yang-Tse-Kiangu. Sytuacja strate- 
giczna nad rzeką Yang-Tse-Kiang 
kształtuje się również niepomyślnie 
dla wojsk Czang-Kai-Szeka, Świad- 


Jak zakomunikowano ambasado 
czy o tym m in. wzmożona ewakuacja 


rowj radzieckiemu, rząd ch.ńskj skie 
rował taką samą propozycję do rzą- 
dów: USA, Anglii j Francji, 

17 stycznia wiceminister spraw za- 
granicznych ZSRR A, WYSZYNSKI 
przyjął ambasadora Chin w ZSRR 
Fu-Bin-Czana į wręczył mu odpo- 
wiedź rządu radzieckiego, w której 
stwierdza się, że rząd radziecki, hoł- 
dując stale zasadzie niewtrącania się 
do spraw wewnętrznych *- -ych 
państw, nie uważa za celowe wzięcie 
na siebie pośrednictwa. o którym by 
ła mowa we wspomnianym meno- 
candum, W odpowiedzi rządu ra- 
dzieckiego podkreśla się. że odhudo- 
wa jednolitych Chin w charakterze 
demokratycznego i pokojowego pań- 
stwa jest sprawą samego narodu chiń 


Przed niemieckim denazyfikacyj- 
nym sądem apeiacyjnym rozpoczęła 
się we wtorek rozprawa przeciwko 
b, wicekanclerzowi III Rzeszy Pa- 
penowi. 

Niemiecki sąd  denazyf:kacyjny 
skazał w ubiegłym roku Papena na 
karę 8 lat więzienia i utratę całego 


urzędów i instytucji rządowych 2 
Nankinu, W poniedziałek rozpoczą 
ła się ewakuacja ministerstwa 0b- 
rony narodowej do Heng-Yang, po- 
łożonego o 500 mil na południowy 
zachód od Nankinu, W kołach pół- 
oficjalnych podkreślają, że na tym- 
czasową stolicę Czang-Kai-Szeka u- 
patrzone zostało Fuczou, oddalone 0 
400 mil na południe od Nankinu. 
W kołach tych stwierdza się jedno- 
cześnie, że Czang-Kai-Szek musiał 
zrezygnować z przeniesienia stolicy 
do Kantonu z uwagi na wrogi sto- 
sunek mieszkańców tego miasta oraz 
dobrze zorganizowaną na tych teree 
nach partyzantkę, 


ea 
8 


Jak donosi agencja Reutera, po- 
wołując się na dobrze poinformo- 
wane koła dyplomatyczne, minister 
Bevin zawiadomił ambasadora chiń- 
skiego w Londynie, że Wielka Bry- 
tania odmawia mediacji między rzą 
dem Kuomintangu a dowództwem 
armii ludowej, Należy podkreślić, 
że Stany Zjednoczone odmówiły juś 
mediacji w Chinach w ub. tygodniu. 


Papen znowu na widowni 


majątku, Przeciwko tej decyzji Pa- 
pen złożył apelację, 

W czasie przesłuchania Papen 
„potępił* Hitlera jako największego 
zbrodniarza wojennego, równocześ- 
nie jednak przyznał, że nie sprzecie 
wiał się jego dyktaturze, poniewał 
uważał argumenty Hitlera za słuszne, 


Proces działaczy komunistycznych w GSA (Co ma robić w Niemczech Zachodnich 


godzi w prawa obywatelskie 140 milionów Amerykanów 


Pierwszy dzień procesu 12 przywód 
ców komunistycznej partii USA roz- 
począł się w atmosferze histerii anty 
komunistycznej, podsycanej przez re- 
akcyjną prasę amerykańską i zarzą- 
dzeniami władz policyjnych , które 
zmobilizowały 400 policjantów į de- 
tektywów dla ochrony gmachu sądu 
t „zapobieżenia demonstracjom", 

Na posiedzeniu popołudniowym 
przewodniozący sądu federalnego Me 
dina odrzucił wnioski obrony, która 
domagała się odroczenia procesu oO 
90 dni, m. in, z uwagi na chorobę 
arzewodniczącego partii Fostera i 
niemożność należytego przygotowa* 
aia obrony oraz zbadania szczegółów 
aktu oskarżenia. 

Nie jest wykluczone, że prokurator 
Mc Gohey zażąda wyłączenia z pro» 
cesu sprawy przewodniczącego partii 
komunistycznej Fostera, któremu 
atan zdrowia nie pozwala na wzięcie 
udziału w rozprawie. 

W kołach obserwatorów podkreśla 
się, iż proces przywódców partii ko- 
munietycznej nie będzie miał nic 
wspólnego z bezstronnym przewodem 
sądowym. | 

Wielka ława przysięgłych, jak to 
udowodniła obrona, składa się wy- 
lacznie z przedstawicieli bogatej bw 
żuazji nowojorskiej z całkowitym po- 
minięciem  przedsiawicieli  robotnie 
ków, kół postępowych oraz mniejszoś 
oi marodowościowych fi rasowych. 
: Przewodniczący sądu Medina znany 
jest ze owego wrogiego stosunku də 
«omunizmu, Departament Sprawiedli 


wości powołał na świadków w pro- 
cesie wszystkich reneśatów, którzy w 
ciągu ostatnich 30 lat zdradzili komu 
uistyczną partię USA. Jednym z głów 
nych świadków oskarżenia ma być 
prokurątor policyjny, którego nazwi- 
eka mie podano. 

Sekretarz generalny komunistycz- 
uaj partii USA Eugene Dennis opu- 
blikował w imieniu własnym oraz -o 
zoetałych śl oskarżonych oświadcz :- 
nie, w którym stwierdza m. in.: „For 
malnie proces wymierzony jest prze- 
ciwko 12 przywódcom komunietycz- 
nym. Faktycznie jednak proces ten 
godzi w prawa obywatelskie 140 mi 
lionów Amerykanów. Wytoczenie pro 
>esu partli politycznej nie za jej czy- 
ay bynajmniej, lecz za głoszoną do- 
klrynę, jest samo przez eię ciężkim 


Na plenarnym posiedzeniu Zarzadu Gł, Zw, Zaw, Prac, i Rob, Rol- 
nych R. P. z udziałem przewodniczących i sekretarzy okręgowych Z3- 
przedyskutowano plan pracy na rak bieżący. 


rządów związku 


„wojskowy urząd 


W Berlinie ogłoszono komunikat 
o utworzeniu tzw, „wojskowego u- 
rzędu bezpieczeństwa”, zgodnie z 
uchwałami londyńskimij trzech mo- 
carstw zachodnich. 

W kołach dziennikarskich Berlina 
przypomina się, że wspomniany wy 
żej urząd formalnie otrzymał pole- 
cenie czuwania nad dem:litaryzacją 
Niemiec. Nikt jednak nie przywią- 
zuje żadnej wagi do gołosłownych 
dą na ten proces jako na nowy roz- komunikatów, podkreślających, że 
dział w walce sił demokratycznych | „urząd wojskowy“ ma przeprowa- 
przeciwko zdesperowanej reakcji, Mi | dzić demilitaryzację Niemiec. Ko- 
liony ludzi w naszym kraju i na ca- | mun'katy te zostały bowiem ogłoszo 
tym świecie, niezależnie od swych | ne w momencie, gdy władze anglo- 
poglądów politycznych, będą nas po- : saskie zacieśniają coraz bardziej swą 
pierać w tej wielkiej walce. Staje. ; WSDOLPPACĘ z przemysłowcami ame- 
my przed sądem historii pełni wiary ,rykańskimi, anglelskimi i niemiec- 
-kimi, dążącymi do odbudowy nie- 


ciosem dla konstytucyjnych praw o- 
bywateli USA Jesteśmy bowiem o- 
ckarżeni nie o jakieś nielegalne czy- 
ay, lecz o „ezerzenie i nauczanie” 
zasad marksistowekiego soajalizmu. 
Proces przywódców komunistycz- 
aych USA można porównać jedynie 
z pożarem Reichstagu, ze eprawą 
Dreyfusa oraz ze sprawą Sacco i 
Vanzetti. | 5 
Narody całego świata patrzeć bę- 


w naszą słuszność”, 


ZZA O. 


nie 820 nowych świetlic, 400 kół sa- 
moksztaiceniowych, 90 orkiestr oraz 
820 zespołów artystycznych, 

W roku bież. duży nacisk poło- 


NSI, 


bezpieczeństwa”? 


mieckiego przemysłu zbrojeniowego, 
Nie ulega wątpliwości, że dekla- 
macje o demilitaryzacji mają prze- 
słonić działalność trustów stalowych 
w Niemczech Zachodnich, 

„Taegliche Rundschau“ zaznacza, 
że „urząd wojskowy" będzie oŚrod- 
kiem działania dywersantów Í ezpie 
gów, który zasięgiem swym ma ob- 
jąć całe Niemcy, 


——; [aś 
W Tokio powstało 
Towarzystwo Przyjaźni 


Japońsko- Radzieckiej 

Jak donosi prasa japońska, w To- 
kio odbyło inauguracyjne posiedze- 
nie Towarzystwo Przyjaźni Japoń- 
sko - Radzieckiej, Wśród założycie- 
l. Towarzystwa znajduje się wielu 
uczonych. Towarzystwo wydało do 
narodu odezwę, nawołującą do po- 
głębiania przyjaźni między Japonią 
a Związkiem Radzieckim, 


——;(_)-— 
wawe zajścia 


w Afryce 
Jak podaje z Johannesbucga a 


Usprawnienie- zapoczątkowanego | gnięć i wad, szczególnie natury oT- 
w roku ubiegłym współzawodnictwa ! gan:zacyjnej, Dlatego też w roku 
pracy w rolnictwie jest jednym z | bież. Związek dążyć będzie do u- 
zasadniczych zadań planu na rok |sprawnienia współzawodnictwa, ja- 
1949, Wspórzawodnictwo mimo, że | ko ruchu zespołowego į ciągłego, ma 
dało w roku ubiegłym znaczne re- | jącego na celu nie tylko zwiększenie 


gencja France Presse, w tnieście Pie 
termaritzburg, leżącym 70 km od 
Durbanu, doszło do zajść pomię- 
dzy ludnością murzyńską i hindu- 
ską. 35 osób odniosło rany. 


żony zostanie na bezpieczeństwo i 
higienę pracy, Na specjalnych kur- 
sach przeszkoleni zostaną referenci 
do spraw bezpieczeństwa i higieny. 


zultaty, posiadało wiele 


Nowy etap pracy na wsi 


(Dokończenie ze str. 1) 

Przeprowadziwezy ocenę powojen- 
aego rozwoju rolnictwa, mówca pod- 
ureślił, że większe tempo rozwoju 
można osiągnąć tylko przez zastoso= 
wanie gospodarki zespołowej na wsi 
która w przyszłości stanie się pomo» 
cą dla chłopów w ich pracy nad prze 
budową ustroju rolnego w Polsce. 
lość spółdzielni produkcyjnych, któ- 
ra w tym roku wyniesie około 1 prac. 
ogólnej ilości gromad w Polsce, 2 
coku na rok będzie eig zwiększać i 
pracownicy administracji rolnej mu- 
szą dbać o ich rozwój. 

Dalsza opieka nad rozwojem i psd 
aiesieniem indywidualnych gospo» 
darstw chłopskich jest również za- 
daniem fachowych pracowników r:l- 
nictwa w terenie. 

Dużo miejsca poświęcił dyr. Pol 
eagadnieniu walki klasowej na wsi, 
wskazując na klasowy charakter po- 
mocy Państwa dla wsi. Aparat facho- 
wy rolnictwa w walce o sprawiedili- 
wość na wsi musi wziąć najaktyw* 
niejszy udział. Będzie on polegał na: 
pomocy  instrukcyjnej dla mało- i 
ćredniorolnych, sprawiedliwym prze- 
prowadzeniu regulacji gospodarstw, 
dopiłnowaniu  eprawiedliwego roz- 
działu pomocy pańetwowej i opiece 
aad ośrodkami maszynowymi, 

W zakończeniu dyr. Pol omówił 
wytyczne planu eześcioletniego, po- 
atawione na Kongresie Zjednoczenio 
wym przez ministra Minca, podkreś- 
.ając, że jest to plan budowy pod- 
staw socjalizmu na wsi 


Inż. Pająk dyr. departamentu 
produkcji rolnej, omówił szczegóło- 
wo zagadnienia produkoji rolnej w 
Polsce — wyniki, osiągnięte w roku 
ubiegłym i zamierzenia na rok przy- 
szły. 


Rolę kontraktowania produkcji w 
gospodarstwie omówił inż, Łukomsku. 


Po referatach zjazd wyłonił 5 koe 
misji: organizacji pracy terenowej, 
nawozowo » nasienną i upraw prze- 
mysłowych, produkcji pasz, ośrodni- 
czo « zielarską i mechanizacji rolnic- 
twa. ` 


Wyniki prac komisji omówione zo | kulturalno 


staną w następnym dniu zjazdu. 


Otwarcie Teatru Kamera 


w Warszawie 


17 bm., w czwartą rocznicę oswo- 
bodzenia Warszawy, nastąpiło o- 
twarcie Teatru Kameralnego, będą 
cego filią Państwowego Teatru Pol 
skiego. 

Na inaugurację nowej sceny wy- 
stawiono doskonałą sztukę pisarza 
radzieckiego Eugeniusza Pietrowa 
„Wyspa pokoju”, 


Pierwsze przedstawienie przezna: 
czone było dla robotników i inży- 
nierów, którzy budowali teatr oraz 


dla pracowników Zarządu Związku 


Pomoc dla biednych dzieci z USA 


Żona prezydenta Argentyny, seno 
ca Ewa Peron, która jest przewod- 
niczącą komitetu argentyńskiego po 
mocy dzieciom, urządziła złośliwy 
„kawał* Stanom Zjednoczonym. 
Pani Peron, mianowicie wysłała do 


Kronika polityczna 

Marszałek Sejmu Ustawodawcze- 
2o Władysław Kowalski przyjął w 
dniu 18 bm. ambasadora Włoch w 


Warszawie p, de Astis, 
(ZE U | RB 


Str. 2 „DZIENNE LUDOWY” Nr 18 


Waszyngtonu „komplety  ubranio- 
we dla 600 biednych dzieci amery- 
kańskich*, Towarzystwo pomocy 
dzieciom w Waszyngtonie, dia któ- 
rego ten podanunek jest wysoce 
kompromitujący, wyraziło „zdziwie 
nie i zaskoczenie” jakkolwiek przy- 


znało, że w swoim czasie zwróciło | znak wodny w postaci ciemnej linii 


się do urzędników ambasady argen 
tyńskiej z prośbą o „indywidualne 
skromne datki“. 

Tak więc kraj, który wydaje mi- 
liardy na czołgi i samoloty dla fa- 
szystów z Chin i Grecji, zbiera dat- 


ki na własne biedne dzieci. (BS) 


niedocią- | zarobków, ale i społeczne wyrobie- 


a O A RE 


. Qsób. 


nie robotnika rolnego, 

Głównym zadaniem, które posta- 
wił sobie Związek na odcinku or- 
ganizacyjnym, jest akcja werbunko= 
wa nowych członków, Według planu 
liczba członków do końca br. powin 
na wzrosnąć z 200 tys. do 250 tys. 


Dziennik „Krasnyj Flot“ opubii- 
kował wiadomość, zatytułowaną 
„Podwodne manewry seulskich pro- 
wokatorów", 

Dziennik stwierdza, że przed kil- 
koma dniami przedstawiciel rządu 
marionetkowego południowej * Korei 
zawiadomił korespondenta  agencj: 
United Press, iż u brzegów wyspy 
Czedziu pojawiły się rzekomo „ro- 
syjskie łodzie podwodne“, Agencja 
United Press, łasa na sensacje, po- 
śpieszyła z podaniem tej kłamiiwej 
wiadomości przez radjo tokijskie, 

Dla jakiego celu — pyta „Krasnyj 
Flot“ — posłużyło to haniebne kłam 
stwo seulskim prowokatorom? Od- 
pow:edź na to pytanie jest nietrud- 
na: w oświadczeniu koreańsk:ego rzą 
| du marionetkowego stwierdza się bo 
| wiem, iż stan wojenny, wprowadzo- 
ny na wyspie Czedziu dwa miesią- 
ce temu, był odwołany, lecz w związ 
ku z pojawieniem się „rosyjskich 
łodzi podwodnych“ wejdzie ponow- 
nie w życie, Oto dlaczego prowo- 
katorzy z Seulu wymyślili wiado- 
mość o łodziach podwodnych. 

„ Marionetki seulskie czynią nad- 
ludzkie wysiłki, by ukryć przed świa 
tową opinią publiczną, przed gnie- 
wem swego narodu, antydemokraty - 
szałek Sejmu Kowalski, członkowie; czny i antyludowy charakter swego 
Rządu z wicepremierem Korzyckim ! panowania. Uciekają się do kłamstw 
na czele, ambasador ZSRR Lebie-| i oszczerstw, przy czym nie gardzą 
diew i inni. | jawną prowokacją. Jednakże o- 


Nowe 500-złotowe banknoty 
zostaną wprowadzone do obiegu 20 stycznia rh. 


Narodowy Bank Polski wprowadza 
do obiegu z dniem 20 stycznia 1919 
r. nowe bilety bankowe 500-złotowe 
Ill-ej emisji z datą i5 lipca 194% r.. 
podpisane przez prezesa, naczelnego 
dyrektora i skarbnika, 

Bilety te wykonane są na papie- 
rze białym, gładzonym z odcieniem 
jasno - kremowym j' zawierającym 


Akcja werbunkówa obejmie prze- 
de wszystkim robotników, zatrudnio 
nych w prywatnych gospodarstwach, 
Robotnicy ci są częsta, szczególnie 
przez bogaczy wiejskich, źle trakto- 
wani ; wyzyskiwani, Przy Zarządzie 
Głównym utworzony będzie specjal- 
my referat dla spraw robotników, za 
trudnionych w prywatnych gospo- 
darstwach, 

Również poważne zadania posta- 
wił sobie Związek na odcinku prac 
- oświatowych, Plan na 
rok bież, przewiduje zorganizowa- 


imperialistów an e 


Inwalidów, jako gospodarzy budyn 
ku. | | 

18 bm. odbyła się premiera dla 
przedstawicieli Sejmu, Rządu, par 
tii politycznych związków zawodo- 


wych i organizacji społecznych. . 
Na przedstawienie przybyli: Mar 


rz 


Środek rysunku strony przednie: 


lewej ręce wiosło. a w prawej kot- 
| wicę, Po stronie odwrotnej rysunek 
przedstawia morski port handlowy 
i zZ wagonami j żurawiem na pierw: 
szym planie, 


Oznaczenie serii i numeracji wy- 
konano w kolorze czerwonym. 


łamanej, tworzącej sześcioboczne łi- | Jednocześnie Narodowy Bank Pol- 
gury geometryczne, „|sk; zaznacza, że znajdujące sie do- 

Wymiar nowego biletu 500-złoto: ; tychczas w obiegu bilety 500-złotowe 
wego wynosi 176x94 mm. Całość emisji 1946 r. są nadal prawnym 
utrzymana jest w kolórze czarno- środkiem płatniczym í obiegać będą 
niebieskim, brązowym i zielonka- | na równi z biletami nowej emisji, 
wym, i 


przedstawia kobietę trzymającą w. 


Nowe prowokacyjne oszczerstwo 


rykańskich 


szczerstwa © „rosyjskich łodziach 
podwodnych* nie wprowadzą w bład 
światowej opinii publicznej i nie u- 
kryją prawdziwej sytuacji, panują- 
„gej w,Kore. południowej, F- 

ao eeta OA Sta 
Zgon konstruktora broni 
gen. W. Dieotiarowa 

Komitet Centralny WKP(b) i 
Rada Ministrów ZSRR opubl'kowa 
ły komunikat, w którym z głębo- 
kim smutkiem dotmoszą o zgonie 
wybitnego konstruktora broni, de- 
putowanego Rady Najwyższej 
ZSRR i bohatera pracy socjalistycz 
nej — generała Wasylego Diegtia ` 
rowa. 

W celu uwiecznienia pamięci 
Diegriarowa, Rada Ministrów posta 
nowiła wznieść mu pomnik w mie- 
ście Kowirowie, nazwać jego imie- 
niem zakłady -nr 2 ministerstwa 
przemysłu zbrojeniowego i ustalić 
ll stypendiów jego imienia w wyż- 
szych uczelniach technicznych. Po 
grzeb Diegtiarowa odbędzie się na 
koszt fw ństwa. 


RADIO —TELEFON 
TELEGRAF 


© W drodze z Anglii do lelandii 
rozbiła eię w Szkocji amerykańska 
euperforteca typu „B.29", Wszystkie 
osoby, znajdujące się w eamolocią 
zginęły, | 

© Wytwórnia nr 1 Zakładów 
Przemysłu Azotowego uruchomiła 
ostatnio produkcję saletry potasowej. 

© Ministerstwo Żeglugi wyraziło 
zgodę na wybudowanie przez Zjed- 
noczenie Stoczni Polskich dla arma- . 
torów albańskich dwóch motorow- 
ców drobnicowych © nośności 650 
DWT każdy, 

@ We wtorek rano przybył de 
Prag. na zaproszenie czechosłowao- 
kiego min. poczt í telegrafu Neuma- 
na — min. Szymanowski. 

ps W związku z decyzją rządu fran 
cuskiego odnośnie przerwamia impor- 


tu koksu belgijskiego, Belgia postano 


wiła wstrzymać dostawy do Francji 
gazu świetlnego. + 
© Polskie organizacje wychodźcze 
we Francji protestują w dalszym cią” 
gu przeciwko odbudowie militaryzmu 
niemieckiego. 
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Jan Grubecki 


prezes Klubu Poselskiego SL 


W dwa lata po zwyci 


Zwycięska wojna narodowo-wyzwoleńcza prowadzona przeciwko 
taszystowsko-hitlerowskim okupantom przez wszystkie postępowe 
siły narodu polskiego — a w pierwszym rzędzie przez masy pracu- 
jące przy przodującej roli najlepszych synów klasy robotniczej — 
prowadzona w sojuszu i przyjaźni ze Związkiem Radzieckim, przy- 
niosła Polsce niepodległość polityczną, a narodowi wyzwolenie spo- 


łeczne. 


RÓG wewnętrzny: rodzime 

wsteczmictwo, zdecydowane za 
wszelką cenę bronić swych uprzy- 
wilejowanych pozycji i wróg zewnę- 
trzny, przejmujący po hitleryźmie 
polityczny spadek: anglo-amerykań- 
ski imperializm, wytoczyli władzy 
tudowej i przeprowadzanym refor- 
mom ustrojowym — śmiertelną, bra 
tobójczą walkę. 

Rachuby na pierwszy etap tej 
waiki, obliczone na wywołanie woj- 
ny domowej przez wkraczające do 
«raju oddziały Andersa — i obce 
wojska na sposób grecki — załama= 
ły się w wyniku zwycięskiej ofen- 
sywy Armli Czerwonej i Wojska 
Polskiego, która wyznaczyła miejsce 
spotkania daleko na zachód poza 
Odrą i Nysą nawet; a więc wróg 
uderzał zgodnie z nowym planem — 
nową metoda, mobilizując w lasach 
do kainowych zbrodni różnych od- 
szczepieńców | swoich agentów, 
chcac w ten sposób wywołać wojnę 
domową lub przynajmniej terrorem 
wymusić na masach wyborców ule- 
ołość. 

Wróg mimo klęski poniesionej w 


| wyrzutach pod 


W tej „robocie“ Mikołajczyk miał 
oczywiście pomoc całego polityczne- 
go podziemia — od faszysto-nacjo- 
nalistów, poprzez reakcyjnych kle- 
rykałów, WRN, aż do sanacji włącz 
nie; wykazały to późniejsze proce- 
ey — a nawet rewelacyjne wynu- 
rzenia Mikołajczyka w nieopanowa- 
nym zdenerwowaniu 1 publicznych 
adresem „przyja- 
ciół". 

A ten śmiertelnie grożny chwyt 

dojrzałe już politycznie masy 
ludowe odpowiedziały wyborczym 
Blokiem Demokratycznym stron- 
nictw PKWN-u; nie obeszło się bez 
przemijających zgrzytów, lecz jed- 
nolity front stronnictw robotniczych 
PPR i PPS, jedność działania tych 
stronnictw ze Stronnictwem Ludo- 
wym i Stronnictwem Demokratycz- 
nym — istotna i zwycięska siła de- 
mokracji -- została uratowana. 


To pozwoliło Narodowi Polskiemu 
obejść się bez angielsko-greckiej de- 
mókratycznej nauki, a masom ludo- 
wym dało możność zwartym blo- 
kiem w przyjaznej i intensywnej 


referendum, uderzał zaciekle. Jego | współpracy czterech stronnictw oraz 
apetyty, to 750% dla mikołajczykow- | postępowych bezpartyjnych, zorga- 


skiej partii „dla wszystkich“, czyli | 


bezwzględną dyktaturę obcej agen- 
tury w Polsce. Te rachuby zostały 
przez naród przekreślone. 

"Do wyborów szykowała się zblo- 
kowana reakcja nową odmiana kom 
binowanych działań strategicznych 
t,chwytów; z jednej strony terror 
band leśnych i Śśpiesząca. temu ter- 
rorowi w pomoc z zagranicy demo- 
kracja Bevina w stylu greckim, z 
drugiej strony intensywne zabiegi 
Mikołajczyka, by — po udanym roz- 
biciu ruchu ludowego rozbić 
współpracę stronnictw PKWN-ow- 
skich i w ten sposób osłabić obóz 
demokracji, a może nawet łącznie z 
prawicą PPS skomponować we wła- 
dzach jakąś nową większość i wszy- 
stko „odrobić“. 


nizowanych w Związkach Zawodo- 
wych, ruszyć do akcji wyborczej i 
do pierwszych po wojnie wyborów, 
decydujących dla utrwalenia wła- 
dzy ludowej I nowego ustroju oraz 
suwerenności państwowej — do wy= 
borów do Sejmu Ustawodawczego, 
czyli Konstytucyjnego. 


I dzieki tej jedności — dzięki przo 
downictwu klasy robotniczej 
szczególnie PPR, demokracja ludo- 
wa odniosła w wyborach dnia 19.1. 
1947 r. druzgocące zwycięstwo nad 
wstecznictwem. 


Wynik wyborów mówi sam za sie 
bie: ma 444 mandaty poselskie Blok 
Stronnictw Demokratycznych zdobył 
w rezultacie zdeklarowania się kil- 
ku bezpartyjnych względnie opozy- 


Potrzeba trzeciej fabryki 
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związków azotowych 


AŁA powojenna Europa choruje | Przy pewnych uprawach zakontrak- 
„na dotkliwy niedobór nawozów | towanych zapotrzebowanie rolnictwa 
tak naturalnych, jak i sztucznych.| wynosi nawet 90 kg, jak np. przy 
Głód ten w Polsce uwydatnia się ja| burakach cukrowych, 60 kg przy ty- 
skrawiej z uwagi, na katastrofalne | toniu, 70 kg przy cebuli, 40 kg w 


zmniejszenie się pogłowia bydła, 
oraz zniszczenia wojenne naszego 
przemysłu azotowego i nawozów sztu 
cznych, Zdemontowane Mościce áo- 
piero w ubiegłym roku puszczono 
znów w ruch, Chorzów również w 
czasie okupacji podlegał rabunko- 
wej eksploatacji. 

Nasze niedobory zbożowe i żywno- 
ściowe miały swe źródło w niskiej 
konsumcji nawozów sztucznych. 
Większe jlości nawozów  zużywały 
jedynie gospodarstwa województw: 
poznańskiego, pomorskiego i śląskie 
ż0, które zużywały 71 proc. ogól- 
nej konsumcejj azotu. (Średnia daw 
xa na I ha ziem: ornej 5.57 kg N). 
Przeciętna w optymalnym roku 
1928/1929 wynosiła 3.04 kg, podczas 
gdy w Niemczech wynosiła ona do 
37 kg na 1 ha ziemi ornej. . Obecnie 
przypada u nas średnia dawka na 
rok 1946/1947 2.95 kg. Zachodzi u- 
zasadniona potrzeba podniesienia tej 
dawki co najmniej do 10 kg, 

Same majątki państwowe zapotrze 
bowały nawozów azotowych od 20— 


.30 kg na 1 ha zależnie od kultur. 
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| ogrodnictwie, 45 kg przy pania- 
cjach chmielu, Nie należy zapomi- 
nać, że majątki państwowe zajmu- 
ją powierzchnię uprawną 1.080.670 
ha, zaś obszar zakontraktowany u- 
praw przez przemysł wynosił 
487.800 ha już w 1946/47. 

Cyfry te wykazują, że przed prze- 
mysłem nawozów sztucznych stoją 
zadania poważnej rozbudowy, o ii 
ten ma obsłużyć w dostatecznej ilo- 
ści pełne zapotrzebowanie naszego 
rolnictwa, 

Nasze sfery przemysłowe | tech- 
niczne żywo interesują się sprawą 
rozbudowy przemysłu nawozowego. 
Dowodem tego zainteresowania jest 
zebranie dyskusyjne Sekcji N.eorga- 
nicznej Stowarzyszenia Inżynierów 
i Techników Przemysłu Chemiczne- 
go. Konferencja ta zgromadziła kil- 
kudziesięciu przedstawicień nauki, 
techniki, oraz życia? gospodarczego. 
Podstawą narad konferencji były re- 
feraty W. Bobrownickiego i T. Sto 
bieckiego p. t. „Zagadnienie rozwo- 
ju krajowego przemysłu azotowe- 


EC 


go“, inż. Konstantego Laialera p. t.| zbędne. 


ruch ludowy zdobył 
tym nieposiadaną ilość 140 manda- 
tów. 


lecz i pogłebione:! 


shalla — nowej formy walki: 
wersji gospodarczej, zgranej w for- 


cyjnych posłów: ok. 380 PO | 


t. J}. 8620 
w tym: PPR 26% 
PPS 26% 
SL 25% 
SD 9% 


Oznacza to w wypadku współdzia 
tania partyj robotniczych 52% czyli 
bezwzględną większość ich głosów 


ay Sejmie, a zatem najzupełniej o- 


biektywne warunki do dyktatury 


proletariatu, a tym więcej do przo- 


dujacej roli i decydującego głosu 


klasy robotniczej w miejsce zamie- 


rzonej przez reakcję i obca ogentu- 
rę 75%, mikołajczykowskiej dykta- 


tury reakcyjnej; ozmacza to przytła- 


czającą większość 86%, Bloku De- 


mokratycznego. 


W wyniku takiego układu sił dziś 


Polska Zjednoczona Partia Robotni- 
cza reprezentowana jest na dwu naj 


wyższych posterunkach władzy: 


przez Prezydenta R.P. Ob. Bieruta 
oraz Premiera Rządu Ob. Oyrankie- 


twicza, a ruch ludowy na posterun- 


ku Marszałka Sejmu Ob. Kowalskie 
go. 


Dzięki takiemu układowi sił — 


nigdy przed 


BY do takiego realnego zsumo- 
wania i znaczenia sił doszło — 
musiały być nie tylko utrzymane. 
jednolity front | 
klasy robotniczej i jedność działa- 
nła Bloku Demokratycznego, a w 
niej szczególnie sojusz chłopsko-ro- 
botniczy. 
Przegrana przez reakcję karta wy- 
borcza zmusza podziemie i obce a- 


gentury do wytoczenia demcekracji 


ludowej — zgodnie z planem Mar- 
dy- 


mach į terminach działania na te- 
renie międzynarodowym i w kraju. 

I ta walka została przez wrogów 
demokracji przegrana dzięki temu, 
że uwolniliśmy się od judaszowych 
srebrników, amerykańskiego kapita- 
łu przez 


opracowanie i wypełnianie z nad- 
wyżką naszych planów gospodar- 


czych i przez odbudowę oraz roz- 
wój przemysłu własnymi środka- 
mi i pożyczką Związku Radzieckie 
go; — wygraliśmy ją także dlate- 
go, że wytoczyliśmy z inicjatywy 
klasy robotniczej decydującą i 
zwycięską walkę spekulacji na 
rynku wewnętrznym i złamaliśmy 
dywersję gospodarczą, że wytoczy- 
liśmy i wygraliśmy bitwę o han- 
del, że przebudowaliśmy spółdziel- 
czość; godnym klasy robotniczej 
uzupełnieniem tej walki był ży- 
wiołowy rozwój przodownictwa i 
wzrost wydajności pracy oraz pod 
niesienie jakości produkcji. 


Temu zawdzięcza klasa robotnicza 

możność stwierdzenia na Zjednocze- 
niowym Kongresie przez ministra 
Minca osiągnięcia w roku bieżącym 
podwojenia produkcji przemysłowej 
na głowę ludności w stosunku do 
przedwojennej. 
' Cóż pozostało mocodawcom Miko- 
łajczyka po przegranej dywersji go- 
spodarczej? „Wycofać go! A jemu? 
Uciec! — i to właśnie uczynił. 


tych walkach o pokój wewnętrz- 

ny i zewnętrzny okrzepła jesz- 
cze bardziej spójnia Bloku i posze- 
rzył się jego zasięg — Stronnictwo 
Pracy, a po ucieczce Mikołajczyka 
także odrodzone PSL — dotrzymują 
kroku we współdziałaniu PKWN- 
owskiemu Blokowi Stronnictw. W 
tych walkach jednolity front partyj 
robotniczych przekształcił się w doj- 
rzały owoc jedności klasy robotni- 
czej PZPR, która ma zgodnie z prze 
prowadzoną już oceną pełny tytuł 
do przewodnictwa w życiu politycz- 
nym Polski i do stawiania przed so- 
ba i narodem polskim zadania reali- 


Obrady 


18 bm, pod przewodnictwem po- 
sła Reczka (PZPR) obradowała Sej- 
mowa Komisja Kultury i Sztuki, 

Komisja wysłuchała sprawozdań 
Podkomisji Kultury i Sztuki: 


a) dla spraw plastyki — sprawoz 
dawca posłanka Kuzańska (PZPR), 
b) dla spraw teatru — sprawoz- 


ocjmowej Komisji Kultury I 


„| A A Z A W A — --. A A ana 


eskich wykorach 


zacji ambitnego planu  6-letniego, 
planu przebudowy Polski na pań- 
stwo przenysłowo-rolnicze o 4-Kro- 
tnie większej niż przed wojną produk 
cji przemysłowej na głowę ludności. 
A to daje tytuł do wystąpienia z radą 
i planem stopniowej przebudowy go 
spodarki rolnej na uspołecznioną — 
wolną od wyzysku człowieka przez 
człowieka. 


W walce wyrastał zwycięsko no- 
wy etap, droga do Polski Socjali- 
stycznej. 


W tej walce nie osłabł — prze- 
ciwnie zacieśniał się — wypróbo- 
wany od dziesiątków lat w bojach 
— ugruntowany i- pogłębiony w 
KRN i PKWN sojusz chłopsko- 
robotniczy, sojusz  radykainego 
chłopa z radykalnym robotnikiem. 
Sojusz ten pomógł klasie robotni- 
czej osiągnąć jedność, mimo za- 
machów wroga, sojusz ten dopo- 
mógł zwalczyć dywersję gospodar 
czą ił osiągnąć wkładem chłopskie 
go trudu przy pomocy przemysłu 
i kredytów państwowych — samo 
wystarczalność żywnościową kra- 
ju. Sojusz ten zlikwidował odłogi 

_ i zlikwiduje ugór społecznego i go- 
spodarczego zacofania na drodze 
do Polski Sprawiedliwej — Socja- 
listycznej. 


SOJUSZ TEN DOPOMAGA I DO- 
POMOZE URZECZYWISTNIĆ ZJE- 
DNOCZENIE RUCHU LUDOWEGO 
W NAJBLIŻSZYCH MIESIĄCACH. 

Zwycięskie wybory demokracji lu 
dowej były — są i będą brzemien- 
ne w pomyślne dla Polski skutki. 


INŻ. JAN GRUBECKI 


Sztuki 
dawca poseł Drobner (PZPR). 

c) dla spraw „Filmu Polskiego“ — 
sprawozdawca pos. Kubicki (SL), 

Po szczegółowym omówieniu pre- 
liminarza budżetowego, wyznaczono 
posła Kubickiego (SL), jako referen- 
ta wniosków Komisji na plenum 
Sejmu, 


„Analiza metod technicznych dla III 


Fabryki Związków Azotowych“, inż. 


Jana Dyduszyńskiego p. t. „O wybo-: 
rze miejsca na trzecią fabrykę związ ; 
ków azotowych w Polsce". Referaty | metod 


wspomnieć, że wielka własność rol- |braną pod uwagę, jest Kędzierzyn 


na w Ameryce przechodzi na nawo- 
żenie azotowe w formie płynnej na 
bardzo szerokim froncie. Zbadanie 
amerykańskich nawożenia 


te drukowane były w „Przegiądzie | płynnym amoniakiem, jako duże tań 


Chemicznym“, wydanym z PE 
Piątego Zjazdu Chemików Polskich 
we Wrocławiu. | 

Budowa trzeciej z kole: fabryki | 
związków azotowych kosztowałaby | 
przed wojną około 150 do 184 miiio- 
nów złotych przedwojennych. Pomi- 
jem tu zagadnienia ściśle techniczne 
zrozumiałe jedynie dla fachowców, 
Nadmieniam jedynie, że fabryka ta- 
ka konsumowałaby 40.000 m sześc. 
gazu koksown.czego na godzinę i v- 
koło 12.000 kWh na godzinę. 

Wrocławskie zebranie chemików 
stwierdziło konieczność budowy II 
Fabryki Związków Azotowych, oraz 
wykonanie planowej rozbudowy Cho 
rzowa į Mościc do łącznej ilości, li- 
cząc z innymi źródłami azotu, około 
160 tys. ton/rok. Wslrazane są SA 
nież zdaniem zebrania studia nad 
budową czwartej fabryki. Zebrani 
uznali potrzebę utrzymania cen azo- 
tu na poziamie obecnym, jako wa- 
runek planowanego rozwoju przemy 
słu azotowego. 

Inżynierowie chemicy uznali, że 
jak najszybsze uruchomienie badań 
nad stosowaniem nawożenia azotowe. 
gow formie płynnej wraz ze zbada- 
niem strony ekonomicznej. jest nie- 
Nawiasem mówiąc, należy 


sze, miałoby dla nas również po- 
ważne znaczenie gospodarcze, 

Poza tym zebrani uznali za wła- 
ściwe produkcyjnie połączenie na- 
wozów azotowych z fosforowvmii. dla 
zaoszczędzenia kwasu siarkowego. 
Z dalszych postulatów należy postu- 
lat utrzymania produkcji azotniaku 
na dotychczasowym poziomie z ten- 
dencją do przejścia na formę dra- 
nulowaną, oraz forsowania produx- 
cji nawozów jednolitych, tj, o jed- 
nym tylko składniku z pozostawie- 
niem otwartej sprawy produkcji mie 
szanek nawozowych dla przebadania 
i na okres późniejszy. 

UŻO trudności sferom przemy- 

słowym zadaje wybór miejsca 
na projektowana III fabrykę. Przy 
wyborze miejsca 


dysponujący szeregiem urządzeń po- 
niemieckich, transportem wodnym, 
dla transportowania fosforytów, ©- 
raz znacznej części nawozów Odrą, 
Przeciwko Kędzierzynowi przema- 
wiają zwiększone koszta transportu 
węgla. Przy produkcji jednak odgry 
wa rolę nie tylko taryfowy koszt 
transportu, ale jego sprawność i pew 
ność, 

Trzecią miejscowością wymienia” 
ną przez zebranie jest Konin, Zało- 
żenie fabryki w tej okolicy umożli- 
wia wykorzystanie pokładu węgla 
brunatnego, odciąża Zagłębie Ślą- 
ska, jeśli chodzi o wydobycie wę- 


gla, jak i zapotrzebowania sił ro- 


'boczych, a także zmniejsza obcią- 


żenie sieci kolejowej Śląska. Poza 
tym umożliwia ono stworzenie no- 
wego ośrodka przemysłowego w oko . 
licy mniej uprzemysłowionej, Prze- 
cjiwko Koninowi przemawia okolicz 
ność. że wiadomości o węglu bru- 


wchodziłyby 'natnym w Koninie są jeszcze nie- 


w grę głównie okolica Oświęciniia dokładne i należałoby pierw prze- 
z uwagi na bliskość pokładu węgla | prowadzić dalsze liczne wiercenia, 


1 wody, oraz uzbrojony teren w Dwo 
rach, oraz możność wykorzystania 
rezerw budującej się tam elektrow- 
ni. W Dworach mogłoby mieć za- 


stosowanie wspólnych urządzeń, jak | zotowych. 


np. kolejki linowej do transportu 
węgla. wspólnej elektrowni łacznie 
z zakładami syntezy chemicznej o- 
becnie tam rozbudowywanych. 

Drugą miejscowością poważnie 


Chłopi będą z pełnym zaintereso- 
waniem obserwować bieg wyda- 
rzeń w zakresie projektowania i bu- 
dowy trzeciej fabryki Związków A- 
Od budowy tej fabryk: 
zaieży bowiem w znacznym stop- 
niu daiszy rozwój naszej produkcji 
rolnej, Dr Kipta 


Nr 18 „DZIENNIK LUDOWY" Ste. 3 


Roki urzędowe na ziemi lubuskiej 


zbliżają władze administracyjne do ludności 


Ciekawa instytucja, jednak o wie- 
lowiekowej tradycji, istnieje w 7 
powiatach Ziem: Lubuskiej tzw, — 
„roki urzędowe". 


Posiada ona wielkie znaczenie dla, 


ludności, mieszkającej z dala od sie- 
dziby starostwa, Aparat urzędowy 
starostwa wyjeżdża w określonym 


dniu do oznaczonej miejscowośc: w; 


powiecie i tam na miejscu załatwia 
wszelkie sprawy wchodzące w za- 
kres jego kompetencji. 

Celem tej instytucji jest nie ty:ko 
ułatwienie urzędowania j utrzyma- 
nia ścisłego stosunku między admi: 
nistracją a ludnością, 


czenie posiada ta jnstytucja w przed 
miocie zwalczania biurokratyzmu i 
w demokratyzacji urzędów. 

Na mocy zarządzenia wojewody 


lećz przede, 
wszystkim zapewnienie ludności, za | 
mieszkałej z dala od miasta pow:a-. 
towego, należytej opieki i pomocy. | 
Nie trzeba dodawać, jak wielkie zna; 


poznańskiego z kwietnia ub. r. roki 
urzędowe odbywają się w nastęDu- 
jących terminach: 

powiat gorzowski — w Witnicy 
w pierwszy czwartek po pierwszym 
dniu każdego miesiąca, w Lipkach 
Wielkich, 20 każdego miesiąca; 

powiat Krosno n/O, — w Lubsku 
w 1 czwartek każdego miesiąca, w 
Toporowie w trzeci czwartek każde- 
go miesiąca; 


powiat Sulęcin — w Krzeszycach 


w pierwszą į drugą środę każdego 
miesiąca. w Słońsku w pierwszą i 
trzecią środę miesiąca; 

powiat Świebodzin — w Sulecho- 
wie w każda pierwszą środę każ- 
dego miesiąca. (k) 


500 zwierząt korzysta co miesiąc 


z usług lecznicy weterynaryjnej 


amama 


Z chwilą przeniesienia Państwo- 
wej Lecznicy Weterynaryjnej z Gro 
nowa do Leszna przy ul, Lipowej 
zwiększyła się znacznie frekwencja 
chorych zwierząt. Fakt ten wply- 
nął również korzystnie na spopula- 
ryzowan:e tej pożytecznej instytucji 
wśród ludności wiejskiej, która przy 


powiat Piła — w Trzciance w W Szamoiułach 


piątki każdego miesiąca, w Krzyżu 
w drug. į czwarty wtorek każdego 
miesiąca; 

powiat Słubice — w Rzepinie w 
pierwszy czwartek każdego mies:ą- 
ca, w Ośnie Lubuskim w 11 dzień 
każdego miesiąca; 

powiat Strzelce — w Drezdenku 
w pierwszy wtorek każdego miesią- 
ca, w Dobiegniewie w drugi czwar- 
tek każdego miesiąca; 


Goraczkowe 


przy rozbudowie Targów Poznańskich 


W Poznaniu trwają intensywne 
prace na terenach wystawowych. 

Za trzy miesiące zostaną tam 
otwarte Międzynarodowe Targi. 

Na czoło prac inwestycyjnych 
wysuwa się przede wszystkim, znaj- 
dujaca się w końcowej fazie budo- 
wy nowa, wielka hala, przeznaczo- 
na na eksponaty ciężkiego przemy- 
słu. Hala ta jest wysoka 16 m, a 
ma 5.800 m kw. powierzchni wy- 
stawowej. Obecnie kończy się już 
wnętrze hali, wykonuje się instala- 
cje elektryczne oraz kanalizację. 
Wszystkie prace zostaną ukończo- 
ne przed otwarciem Tangów Po- 
znański:ch. 


Obok Wieży Górnośląskiej wte | wierzchni 7.200 m kw. i kubaturze 
praca przy budowie nowego pawi- — 100.000 m sześc. (p) 


Cieszcie się chłopi! 
— do Gorzowa nadeszły żarówki 


Ziemia Lubuska jest całkowicie 
zelektryfikowana. Nie wszędzie jed- 
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Go warto zobaczyć 


w Poznaniu? 
TEATRY 


TEATR WIELKI — „Goplana”, godz 
19.00. 

PAŃSTWOWY TEATR POLSKI 
„Przemysław I“, godz. 19.00. 
TEATR NOWY — „Lato w Nohant". 
godz. 19.00. 

TEATR KOMEDIA MUZYCZNA 
„Słomkowy kapelusz”, godz. 20-00 


TEATR AKTORA I! LALKI — 
Pide!" Y godz- 19:00: 

KINA 

APOLLO — „Dzwonnik z Notre 


Dame“, godz. 15.00 20.00, godz. 
17.30 seans wykupiony przez f-mę 
H. Cegielski, w niedzielę od godz. 
12,30. 

BAŁTYK — „Guramiszwili*, godz. 
16.00, 18.00 i 20.00, w niedzielę od 


godz. 14.00, 
MUZA —  „Dragonwyck”*, godz. 
16.00, 18.00 i 20.00, w niedziele od 
godz, 14.00, 
RIALTO — „Przygoda na waka- 
cjach“, godz. 16.30, 18.30 ; 20.30. 


w niedzielę od godz. 12.30. 
WARTA „Znak Zorro“, godz. 
16.30, 18.30 i 20.30, w niedzielę od 
godz, 14.30, 
WARTA — Kino Aktualności — pro 
gram nr 2, godz. 11.00, 12.00. 13,00 
i 14.00, w niedzielę od godz. 10.00. 
Komunikat: poranki filmowe kino 
„Bałtyk“ film pt. „Synowie“, kino 
„Muza“ film pt. „Biały Kieł“, po- 
czątek seansów o godz, 11,00, 


Str, é „WIELKOPOLSKI* 


prace 


lonu Ministerstwa Komunikacji. Pa 
wilon, zaprojektowany przez prof. 
Szmidta, jest bardzo oryginalnie po 
myślanym budynkiem. Ściany jego 
będą częściowo stanowić kolorowe 
płyty szklane, a dach o konstruk- 
cji żelaznej będzie zaopatrzony w 
kopuły, dające specjalne oświetle- 
nie wnętrza. Basen wodmy przed pa 
wilonem będzie udekorowany kwia 
tami. Pnzy budowie pracuje 130 o- 
sób na dwie zmiany, tak, że prace 
będą na dwa tygodnie przed otwar 
ciem langów ukończone. 

Z innych, rozpoczętych inwesty- 
cji należy wymienić budowę wiel- 
kiej hali sportów zimowych o po: 


nak błyszczy światło 
Brak żarówek zmuszał osadników 
do posługiwania się oświetleniem 
naftowym, Dotychczasowy stan ule- 
gnie częściowo polepszeniu, 


elektryczne. 


Do Gorzowa nadszedł ostatnia 
transport 3.000 żarówek. Żarówki 
te przeznaczone są specjalnie dla 
tych osiedli, które dotad nie korzy- 
stały z energii elektrycznej, Rozpro- 
wadzeniem żarówek wśród najb.ed- 
niejszych chłopów zajma sie spół- 
dzielnie Samopomocy Chłopskiej, (sz) 


Staraniem Pow. Zrzeszenia Pszcze 
larzy przy ZSCh odbył się w Sza- 
motułach 10 i 11 bm. kurs pszcze 
iarski. 

Otwarcia kursu dokonał prezes 
Pow, Zrzeszenia Pszczelarzy R. Ma- 
ciejewski ze Smiłowa, 

Dobór j aktualność referatów, wy- 
głoszonych na kursie przez wybit- 
nych znawców pszczelnictwa nowo- 
czesnego, wywołały duże ' zaintere- 
sowanie słuchaczy. Przejawiło się 
ono w ożywionych dyskusjach po 
każdym referacie. 


Atrakcja kursu był przyjazd kie- 
rownika Zakładu Chorób  Pszczóż 
przy Instytucie Weterynaryjnym w 
'Gorzowie, prof. dra Kirkora, który 
a, w swych wykładach cho- 
roby pszczół į wskazał sposoby wal- 


ki z tymi chorobami. 


niu współzawodnictwo pracy przy- 
czyniło się w ostatnim kwartale 
1948 r. do przedterminowego wyko 
nania prac, planowanych w po- 
szczególnych służbach. Silnym bodź 
cem do ich wcześnieiszego wykona- 
nia były zobowiązania pracowni- 


Kongres Z.jednoczeniowy. 

W okresie sprawozdawczym ko- 
leje Dyrekcji Poznańskiej przewio 
zły 9.368.657 podróżnych. W ru- 
chu towarowym 
156.728 wagonów, a wyładowano 
173.456. Procent regularności bie- 


wymosił 95,1. 


parowozów. 


Wydział Budowlany wykonał w 


195 proc. roboty związane z odbu- 


Opłate od lo 


PIECZNACZONO NA 


(CH) Na posiedzeniu MRN w 
Lesznie podjęto uchwałę opodatko 


kali 


pomoc zimową 


wych na pomoc zimową. Pobiera. ` 


ków, chcących w ten sposób, uczcić 


załadowano 


gu pociągów towarowych na DOKP 
W IV kwartale ub. roku wyko- 


nano 851 napraw wagonów osobo- 
wych, 16.851 wagonów towarowych 
oraz 136 poważniejszych napraw 


nie świadczeń będzie trwało przez 
cały okres akcji. 

Stawki wynoszą: dla pracujących, 
płacących normalny czynsz — 10 


wania lckali mieszkalnych i użytko 


Kurs pszczelarski 


87 uczestników na kursie wiad- 
czy, że pszczelarze pow, sza.notul- 
skiego odczuwają potrzebę zdoby- 
wania wiedzy fachowej i podniesie- 


bywając w rozlicznych sprawach do 
miasta, ze względu na dogodne po- 
łożenie lecznicy chętnie ją odwie- 
dza i korzysta z pomocy wetery- 
naryjnej. 

W abiegłym roku przystąpiono do 
przebudowy ji remontu budynku 
lecznicy. Tą drogą powstał gabi- 
ret lekarski, sala operacyjna, aptecz 
ka, laboratorium oraz częściowa 
klinika dla chorych zwierząt. 

Ponad wspomnianym: lokalami na 
piętrze znajdzie pomieszczenie in- 
ternat Powiatowej Szkoły Kucia 
Koni, który jest już na wykończe- 
niu, 

Przeciętna liczba zwierząt korzy- 


nia na wyższy poziom bartnictwa w |stających z usług lecznicy wynos:ła 


swym powiecie. (B) 


ostatnio 500 sztuk miesięcznie. (g) 


Dowód rzadkiej uczciwości 
Cenna walizka na ulicy 


Idący z dworca rano o godz. 5.301 


Z. Przylepka ze Starogardu, zauwa- | 


żył stojącą na ul. Sienkiewicza wa- 
lizkę. Nie stwierdzając jej zawar- 
tości zgłosił się ze zgubą nazajutrz 
do Milicji Obyw. 

Po otwarciu okazało się, że wa- 
lizka zawierała 2 zegarki, w tym je- 
den złoty, krzyż wysadzany brylan- 
tami — wartości 500.000 zł i ważne 
dokumenty braci Kozłowskich, któ- 


| rzy w roku 1776 wyjechali do Ame- 


roboty remontowe mieszkań robot- 
niczych na ogólną sumę 5.500.000 
zt. Ponadto odbudowuje się warsz- 
taty główne w Poznaniu, Dworzec 
Główny w Poznaniu oraz Pawilon 
Ministerstwa Komunikacji na Mię- 


ryki ; walczyli w dywizji Kościusz- 
kowskiej. Był tam również testa- 
ment, przekazujący majątki żołnie- 
rzy polskich swoim kuzynom — Ko» 
złowskim w Polsce. 

W czasie następnego dnia zgłosiła 
się właścicielka walizki 66-ie:nia 
staruszka, która już dociekałla 
swoich praw majatkowych, e wa- 
lizkę zagubiła w drodze na dwWwo-= 
rzec, (Ko) 


051 wagonów osobowych 
26 km toru i 5 mostów kolejowych 


Rozwijające się w Dyrekcji Okrę! dową 19 zniszczonych budynków 
gowej Kolei Państwowych w Pozna| na linii Głogów — Kostrzyń oraz 


dzynarodowych Tangach Poznań- 
skich. 

W zakresie robót torowych odbu 
dowano tor Świebodzin — Sule- 
chów o długości 26 km. Ponadto 
oddano do ruchu 5 mostów, z któ 
rych najważniejszym jest most na 
Odrze pod Mietkowicami. (p) 


Nad Wartą 


(p) Koło Filatelistów Wielkopol- 
skich w Poznaniu otrzymało od Ko- 
ła Filatelistów przy Radzie Naukow 
ców Akademi; Nauk ZSRR 246 sztuk 
różnych znaczków radzieckich na 
sumę 300 fr. szw, W piśmie skie- 
rowanym do Koła Wielkopolskiego 
filateliści radzieccy proszą o prze- 
słanie znaczków polskich ; wyraża- 
ją swoje zadowolenie z nawiązania 
wymiany. 

+ 

(ch) W dawnym pałacu, we wsi 
Ławica, pow. międzychodzkiego, od 
było się otwarcie pierwszej świe- 
tlicy Gminnej Spółdzielni Samopo- 
mocy Chłopskiej na terenie powia- 
tu dla  małorolnych  parcelantów. 
Otwarcia świetlicy dokonano z udzia 
łem przedstawicielj partiji. władz 
związkowych j miejscowej ludności. 


Szczególną opieką otoczono wdowy 
po więźniach politycznych, którym 
wypłacono dodatkowo 24,000 zł, 
kk 

(ch) Szamotulski Oddział POK w 
ramach czynu kongresowego odwie- 
dził cztery największe ośrodki po- 
zbawione opieki lekarskiej, W objeż 
dzie wzięli udział: lekarz powiatowy, 
doradca sanitarny oddziału oraz pre 


legent PZPR. Ogółem zbadano i 
obdarzono  lekarstwami bezpłatnie 
169 chorych, 

+> 


(wch) EEA E Kultury i Sztu 
ki zatwierdziło wybory trzech rek- 
torów wyższych uczelni  artystycz- 
nych Poznania, Rektorem Wyższej 
Szkoły Muzycznej został dr Z. Si- 
towski, Wyższej Szkoły Onerowej 
dr T. Szeligowski i Wyższej Szkoły 


c: Sztuk Plastycznych prof, St, Teis- 
(ch) W Rydzynie, pow. Leszno, w | seyre. 


ramach pomocy zimowej wydano 


Pochód z imprezy na książki 


Onegdaj zostały odegrane przez 
Zespół Amatorski przy świetlicy 
Spółdzielni Tkackiej Ligi Kobiet 
„Postęp“ we Wronkach „Jasełki 
Ludowe“. Były one starannie przy 
gotowane i cieszyły się dużym po- 
wodzeniem. 

Dochód z Jasełek został prze- 
znaczony na zakup książek do bi- 
blioteki świeclicowej. 


60.000 zł za pominięcie władzy 


Właścicielka domu przy ul. Wiosny Ludów w Ostrawiu, Zawidzka, 
pomijajac Urząd Kwaterunkowy wynajęła mieszkanie, 

Zarząd Miejski skierował tę sprawę do Sądu Grodzkiego w Ostro- 
wiu, który skazał Zawidzką na 5.000 zł grzywny. 

Na wniosek prokuratora sprawa znalazła się w Sądzie Okręgo- 
wym, który podwyższył karę do 50.000 zł, co łącznie z kosziami wy- 


niosło 60.000 zł, 


A więc nie warto omijać przepisów. 


ponad 48.000 zł na najbiedniejszych. 
Ponadto wszystkie biedne rodziny 


zł miesięotnie, dla płacących poło- 
wę czynszu — 50 zł miesięcznie. 


Natomiast dla posiadaczy  lokali| zaopatrywane są stale w węgiel. 
użytkowych, płacących pełny | Ostatnio przydzielone zostały dla 
czynsz — 100 zł miesięcznie. biednych materiały odzieżowe. 


Pobieranie tych opłat należy do 
obowiązków administratora domu, 
względnie właściciela. Zebrane su- 
my należy wpłacać w Banku Go- 
spodarstwa Spółdzielczego w Lesz- 
nie na konto nr 91 A.P Z. 


(GŁOSZENIA DROBNE 


HANDLOWE 


RADIOTON, Al. Marcinkowskiego 11 
naprawa fachowa radioodbiorników. 
telefon 34-16. 2212z 


Wincenty Mikołajczak 
mistrz instalatorski 
Pozmań, ul, Rzeczypospolitej 9, 


tel, 11-58 
Wykonuje wszelkie prace wodocią- 
gowe, kanalizacyjne, gazowe oraz 
naprawa pomp, 
2328R 


Redakcja i Administracja: P e- 
znań, ul. Dąbrowskiego 77, tel. 
Red. 90-40, nocny 45-09, Adm. 
93-94, 


a= 


CENNIK OGŁOSZEŃ: 


Drobne — po zł 30 za wyraz | 
(minimum 300 zł); poszukiwania 
pracy zł 15 za wyraz (minimum I 
150 zł). | 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA 


1120 zł. Wpłacać na Konto P, K. O, 
Oddz. Poznań nr  WV-53626 lub] 
Bank Gosp. Spółdzielczego  od-l 
dział Poznań Nr 680. i 
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WYDAWCA: Nacz Kom, Wyk. | 
Stronnictwa Ludowego. Odpowia- | 
da za pismo Kolegium Redakcyf- | 
ne. Drukarnia NKW SL, War- | 
| szawa. Skolimowska 5 


B-67249 


Siec głośników — czy odbiornik? 


0 racjonalna 


Radio — obok kinematografii — 
jest jednym z najbardziej sugestyw 
nych środków upowszechniania kul 
tury. Tam gdzie książka i gazeta 
nie mogą spełnić swej roli z uwagi 
na małe -wyrobienie miejscowego 
elementu, radio ma duże szanse na 
skuteczność oddziaływania. Dlatego 
też, w akcji upowszechnian:a kul- 
tury, radiofonizacja musi być wzię 
ta w jak najszerszych rozmiarach 
pod uwagę. 

Niestety tak nie jest. O ile wła- 
dze oświatowe dużo uwagi, najzu- 
pełniej zresztą słusznie, poświęcają 


l i | | 
W obronie praktykantów 

Zw. Mł. Polskiej w Bydgoszczy 
podjął energiczną walkę w obronie 
praktykantów w rzemiośle, handlu 
i prywatnym przemyśle. Zadaniem 
utworzonych brygad jest kontrola 
zakładów handlowych i przemysło- 
wych oraz sprawdzanie czy ustawo- 
dawstwo pracy jest przestrzegane w 
odniesieniu do młodzieży pracują- 
cej. Brygady współdziałają z inspek 
torem pracy. W okresie przedświą 


tecznym młodzieżowe brygady kon | 
trolne przeprowadziły inspekcje* 30 | 


przedsiębiorstw. Protokóły o nadu- | 
Życiach pracodawców skierowane zo 
stały do inspektora pracy. Akcja 
kontrolna na terenie 
trwa w dalszym ciągu. (weh) 


—U 
Nowa linia kolejowa 


18 bm. w obecności wicemin. ko- 
munikacji inż. Balickiego oddano 
do użytku nowowybudowaną linie 
kolejową na trasie Kętrzyn — We- 
gorzewo. 

Linia kolejowa, którą oddano do 
użytku, na "odcinku dług, 30 km 
przyczyn: się do znacznego ożywie- 
nia życia gospodarczego w pow, wę- 
gorzewskim, 


Bydgoszczy | kademickiej Młodzieży Polskiej u 
| niwersytet niedzielny we wsi samo- 
|pomocowej Grębocinie w jednej z 


sprawie upowszechnienia książki i 


gazety, o tyle — mowa o terenie 
pow. słupskiego — na jakość radio 
fonizacji zwraca się u nas zbyt ma- 
ło jeszoze uwagi i wysiłków. 
Klasycznym przykładem może 
być wypadek w Obieździe, wsi po- 
łożonej w pow. słupskim. Praca 
kulturalno - oświatowa w tej miej 
soowości rozwijała się w sposób im 
ponujący. Założono nawet własny- 
mi siłami Dom Społeczny. W uzna 
niu wielkiej pracy włożonej w to 
dzieło—Kuratorium Okręgu Szkol 
nego Szczecińskiego _przydzieliło 
dla tego domu radioodbiornik. Ra 
diodbiornik został postawiony w 
świetlicy i od czasu do czasu ktoś 
słucha audycji. Zdawałoby się, Że 
wszystko jest w porządku. A 
jednak tak mie jest. Ra- 
dioodbiornik kosztuje dość znacz- 
ną sumę pieniędzy. Postawionv w 
świetlicy daje możność korzystania 
z niego w najlepszym razie kilku. 
dziesięciu osobom w tygodniu. Gdy 


by natomiast zamiast kosztownego 


tadioodbiornika zainstalowano sieć | 


Uniwersytet niedzielny 


iw Grębocinie 
„Uruchomiony przez Związek A 


najbardziej ludnych wsi na Pomo 
rzu w Lubiezu posiada już 200 słu 
chaczy. Toruńscy ZAMP-owcy 
przygotowują się do uruchomienia 
jeszcze jednej komórki uniwersy- 
tetu niedzielnego w Łubiance. Aka 
demicy, którzv są wykładowcami u- 
niwersytetu  zapoznaią słuchaczy 
wiejskich z najbardziej podstawowy 
mi zagadnieniami ‘nanki i sztuki, 
przyczyniając się tym do umasowie 
nia oświaty wśród  najszerszych 
rzesz mieszkańców wsi pomorskiej 


Otwarcie Instytutu 


w Londynie 


W Londynie został otwarty In- 
stytut Kultury Polskiej, którego ce 
lem jest reprezentowanie polskiej 
nauki i sztuki na terenie Anglii o- 
raz wymiana kulturalna między 
obydwoma krajami. Działalność In 
stytutu obejmuje urządzanie wy- 
staw sztuki polskiej i koncertów, 
wydawanie publikacji dzieł polekich 
uczonych i pisarzy, kształcenie i wy 
syłanie do Polski stypendystów an- 
gielskich itp. 

W najbliższym czasie zostanie 
ae w pięknym domu Instytutu 
czytelnia pism oraz biblioteka, 

Obecnie Instytut zajmuje się or- 
ganizowaniem uroczystości „Roku 
Chopinowskiego”. W okresie tym 
odbędzie się w Anglii szereg kon. 
certów. Radio: angielskie ma nadać 


PIĄTEKR, 21 STYCZNIA 

5.10 Sygnał czasu, 5.20 Koncert, 
8.10 Dzien, por, 6,30 Muz, 7.00 Wiad, 
1.25 Lekcja języka rosyjskiego. 8.00 
Porad. gospod. dom. 8.55 Gazetka 
dia klas starszych. 9.15 Inform. 9,30 | 
Muz. 11.40 Aud. dla klas młodszych. | 
12.00 Wiad. połudn. 12,20 Muzyka, 
12.30 Aud. dla wsi. 15.25 Inform. 
15.30 „Białe kruki“, 16.00 Dzien. 
popoł, 16.80 Skrzynka ogólna, 16.40 
„Maszynista elektrowozu na dole ko- 
paln:*, 16.55 „Ciekawostki iiterac- 
kie“, 17.00 Koncert z Gdańska. 
17,45 „Stare į nowe", 18,05 Muz, ra- 
dziecka. 18.15 Lenin żył — Lenin 
żyje — Lenin będzie żył, 19.15 Kon- 
cert $ymf. 20.00 Dzien. wiecz. 21.10 
Recital wiolonczelowy. 21.30 „Z ży- 
cia Rumunii”, 22.00 „Na dobranoc“. 
23.00 Ost. wiad. 23.10 Muzyka, 


kultury Polskie) 


serie audycji chopinowskich. Z ini 
cjatywy Instytutu wmurowana zo- 
stanie tablica pamiątkowa na do- 
mu, w którym mieszkał Chopin w 
czasie swego pobytu w Londynie. 
Zostanie również wydana w języku 
angielskim specjalna publikacja o 
Chopinie. Instytut Kultury Polskie; 
zorganizuje wstępny konkurs dla 
pianistów  angieiskich, mających 
wziąć udział wœ Międzynarodowym 
Konkursie Chopinowskim w Warsza 
wie. 

W dniu 4 kwietmia rb. zostanie 
otwarta w londyńskiej Academy 
Hal] Wystawa Polskiej Sztuki Lu- 
dowej, a wczesną jesienią ma od- 
być się w londyńskim muzeum „Ta 
te Gallery“ wystawa malarstwa pol 
skiego. 

W dziale wydawniczym projektu 
je się stałe wydawanie w języku 
angielskim polskiej kroniki kultu- 
ralnej. W przygotowaniu znajduje 
się tom przekładów i opowiadań 
polskich pisarzy współczesnych. 


radioionizację wsi 


głośników — liczba słuchaczy au- 
dycji wørosłaby kilkakrotnie. Ra- 
diowęzeł słupski podaje, że za kwo 
tę, jaka została wydatkowana na 
zakup radioodbiornika — zainsta- 
lować by można było 20 głośników 
mieszkaniowych. Z jednej strony 
więc zwiększyłaby się liczba słu- 
chaczy radia, z drugiej zaś popra- 
wiłaby się forma odbioru audycji. 
Należy bowiem stwierdzić, że słu- 
chanie zbiorowe radia nie daje ta- 
kich efektów — jak słuchanie in- 
dywidualne — pozwalające na skon 
centrowanie uwagi na tym, co się 
słyszy. (je) 


KOMUNIKATY 
Społeczny NKW SL za- 

wiadamia, że w dniu 20 stycznia 

br. o godz, 8.15 w sali konferencyj- 


Wydział 


nej (Bagatela 12) poseł pułk. Jan 
Pokrzywa wygłosi odczyt pt. „4-ta 
rocznica oswobodzenia Warszawy”. 
Zapowiedziany na ten dzień od- 
czyt pt. „O Leninie* zostanie wy- 
głoszony przez ob. kierownika Jana 
Szkopa w dniu 21 bm. o godz. 16 
podczas uroczystej akademii zorga- 
nizowanej przez NKW SL w 25-cio 
letnią rocznicę śmierci W. I. Lenina. 
prag 
22 bm odbedzie się w Szczecinie 
w Zarz. Woj. SL konferencja pra- 
sowo-kolportażowa. 
*% 


Wydział Społeczny przy Woj. 


Książki dla wsi słupskiej 


Z końcem 1946 r. powstała w Słup 
sku Biblioteka Powiatowa. Dzięki 
subwenojom Państwa. władz powia- 
towych, oraz ofiarności społeczeńct- 
wa — zakupiono książki j biblioteka 
rozpoczęła swą działalność. Dysponu 
jąc księgozbiorem ekładającym, wię 7 
kilku tysięcy tomów, etworzono mn 
terenie całego powiatu 24 punkty bi- 
blioteczne, po 70 tomów każdy. Ks'aż 
ki zmienia się tam co trzy miesiące, 
lecz ra żądanie czytelników może to 
nastąpić częściej, W chwili obecnej 
znajduja się w obiegu ponad 3 tysią- 
ce tomów. 

Książki wysyłane na wieś dobiera- 
ne ćą bardzo starannie, aby czytelnik 
wiejski odniósł z lektury jak najwięk 
ezy pożytek, Wielkim powodzeniem 
cieszą się książki  beletrystyczne, 
mniejsze zainteresowanie wzbudzają 
tomiki popularno - naukowe, jakkol 


wiek 30 procent ich znajduje cię w 
czytaniu. Jest jednak nadzieja, że 
zorganizowane liczne kurey przodow- 
ników bibliotecznych, przyczynią eię 
do popularyzacji tych książek. Mini- 
eteretwo Oświaty zakupiło i przeka- 
zało Powiatowej Bibliotece w Słup- 
seku 5 tys. nowych tomów. Z otrzy- 
manych książek Biblioteka zorganiza 
wała jeszcze 10 punktów bibliotecz- 
nych, po 500 tomów każdy. Dal- 
szych 10 punktów zostanie uruchomio 
nych z chwilą otrzymania nowych 
przydziałów książek. Ponadto ełup- 
ska Biblioteka Powiatowa bierze u- 
dział w zwalczaniu analfabetyzmu, 
rozprowadzając przy pomocy biblio- 
tek i punktów bibliotecznych podręcz 
niki szkolne dla analfabetów. 

Ostatnio zarząd biblioteki wysłał 
na dwutygodniowe przeszkolenie 30 
kierowaików wiejskich, 
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Zarz, SL w ET SO. 
28 bm. o godz. 10 rano konferencję 
prasowa, w której wezmą udział de- 
legaci i korespondenci czasopism lu- 
dowych ze wszystkich powiatów wo 
jewództwa śląsko-dąbrowskiego. 


ZEBRANIE RADY  EKONOMICZ-= 
NO-ROLNEJ W SOPOCIE 


W świetlicy SL w Sopocie, odbyło 
się zebranie rady wydziałowej eko- 
nomiczno-rolnej — przy woj. zarz. 
SL w Gdańsku. 

Sprawozdanie złożył kier. inż. E. 
Korzeniowski. Na przewodniczącego 
wybrano dyr. Kałczyńskiego. 

Przedstawiciel NKW SL — poseł 
Rataj nakreślił plan działania rady. 

—-—o 0o 


Awans techników 
wodno- meloracyjnych 


W celu powiększenia kadr fachow 
ców na stopniu inżynierskim, Mini 
sterstwo Rolnictwa i Ref. Rolnych 
zorganizowało w roku 1945 Wyższy 
Kurs Melioracyjny przy Szkole 
Głównej Gospodarstwa Wiejskie- 
go, na którym przeszkolono 100 
techników wodno - melioracyjnych. 
Obecnie po trzech latach studiów 
odbędą się w dniach 7, 8 i 9 lutego 
(w pierwszym terminie) egzaminy 
ostateczne. Przy końcowym egzami 
nie obowiązuje odrobienie ćwiczeń, 
złożenie indeksu do dnia 3 lutego 
w sekretariacie Wyższego Kursu Me 
lioracyjnego przy SGGW w War- 
szawie, oraz złożenie wszystkich 
przejściowych egzaminów. 


Po egzaminach absolwenci kursu 
otrzymają dyplomy inżynierów wo- 
dino-melioracyjnych. 


Nie ma trudności opałowych 


AOPATRZENIE w opał wsi i 

miast, zwłaszcza w ada a 
okresie ACR miesięcy, stanowi 
przedmiot szczególnej troski ze 
strony Państwa, 

W pierwszym okresie naszej nie 
podległości, kiedy wydobycie wę- 
gla nie było jeszcze tak duże, aby 
zaspokoić w sposób dostateczny 
potrzeby wszystkich obywateli w 
kraju, głównym opałem wsi było 
drewno. W ciągu trzech pierwszych 
lat zużyto na cele opałowe około 
12.721.000 metrów przestrzennych, 
tj. ponad 5.000.000 ton drewna. 

Wyniszczenie naszych lasów nie 
pozwala na trwonienie dużych ilo- 
ści drewna jako opału, — zachodzi 
więc konieczność stopniowego prze 
stawienia się na wykorzystywanie 
drewna gorszej jakości w inny, bar 
dziej uzasadniony i celowy sposób, 
jakim jest dalszy jego przerób, głów 
nie na drodze chemicznej. 

Obecny, olbrzymi wzrost wydo- 
bycia węgla, przekraczający znacz- 
nie produkcję przedwojenną oraz 
rozbudowa i usprawnienie naszych 
kolei powodują, Że węgiel dostar- 
czany jest masowo i po niskich ce- 
nach nie tylko robotnikom w mia- 
stach, lecz również mało- i średnio 
rolnvm chłopom, poprzez spółdziel 
nie Związku Samopomocy Chłop- 


Zarząd Państwowych Nieruchomości Ziemskich 
w Bydgoszczy 


oferuje ca 150 ton cebuli | 


| 


typu Warszawska Wolska 
do sprzedania 


Dferty prosimy kierować do Zarządu Okręgowego | 
w Bydgoszczy, ul. Stalina 2 tel. 24-81. 
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i|.skiej:. Wzrasta również planowa eks 


ploatacja torfowisk. Fakt ten przy- 
czynia się z kolei do spadku zuży- 
cia drewna, jako opału i zastosowa 
nia go w coraz szerszym stopniu 
jako „podpałki”. 

Zaznaczająca się wyraźnie nort- 
malizacja stosunków na odcinku 
zaopatrzenia kraju w opał umożli- 
wiła Ministerstwu Leśnictwa wpro- 
wadzenie ostatnio w życie jednoli- 
tych w całym kraju cen na drewno 
opałowe, zgodnie z założeniami go 
spodarki planowej. Obecnie więc 
ceny opału w lesie zostały zrówna- 
ne z cenami opału „na wagonie“ 
(loco wagon) na stacji odbiorczej. 

Wobec tego, że Polska Agencja 
Drzewna „Paged“ dostarcza drew- 
no do wszystkich miejscowości dla 
swoich składów, dla gminnych spół 
dzielni Samopomocy Chłopskiej o- 


raz wszystkim innym odbiorcom, 


powstały jednakowe warunki naby- 


cia opału, niezależnie od stopnia 
lesistości poszczególnych okolic 
kraju. Sprzedaż opału w lesie pro 
wadzona jest przez poszczególne 
nadleśnictwa Lasów Państwowych. 

Wysokość cen została ustalona 
zależnie od gatunku i jakości drew 
na opałowego. Drewno gorszej ja- 
kości jest sprzedawane obecnie po 
znacznie niższych cenach, niż drew 
no lepszej jakości, celem udostęp- 


wa =r æ 


ia] 


nienia opału szerokim masom nie 
zamożnej ludności. Rozpiętość cen 
waha się pomiędzy 1350 i 600 zł 
za | metr przestrzenny opału. 

Dotychczasowa pomoc przy naby 
waniu drewna opałowego w okresie 
zimowym przez ludność wiejską 
szczególnie ciężko dotkniętą klęską 
wojny, została zachowana. Utrzye 
muje się również nadal w mocy za- 
rządzenie Ministerstwa z dn. 31 
stycznia ub. r., które przewiduje 
sprzedaż wszelkich odpadków leś- 
nych, nadających się na opał, a 
więc drobnicy opałowej, chrustu, 
gałęzi, wiórów, kory, zbieraniny o. ` 
raz tzw. leżaniny, po cenach przy- 
stępnych dla ludności, szczególnie 
przez wojnę poszkodowanej. 

Dla odbiorców, posiadających za 
świadczenia terenowych Komitetów 
Opieki Społecznej zarządzenie po- 
wyższe przewiduje sprzedaż opału 
po cenach tzw. wyjściowych, rów- 
nych kosztom pozyskania. 

Udział Lasów Państwowych w 
akcji pomocy zimowej wyraził się 
ponadto bezpłatnym przydziałem 
800 mp drewna opałowego na rzecz 
Komitetów Pomocy Zimowej oraz 
sprzedażą 5.750 mp opału po ce- 
nach wyjściowych, dla osób mają- 
cych zaświadczenia tych Komitetów, 


T. PIPER 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


S. — Jelenia Góra, — Materiał 
prasowy nie może być opłacany jako 
„druki”, List jest niepotrzebny, je- 
żeli jest podpis pod korespondencją. 
Nazwisk nie ujawniamy, jeżeli autor 
sobie tego nie życzy. Prosimy koniecz 
nie zostawiać większe odstępy mię- 
dzy wierszami, 

Ob. który podpisał swój list lite- 
rami F. R. K. Y, J. — z powialu gró 
jeckiego, — Napisaliście bardzo cie- 


my, ale trzeba się nie wstydzić i pod 
pisywać się pod listami. 

Stanisław Rysz — Jaćmierz, 
Artykuł ob. A, Bardzińskiego przeko 
na Was, że nie macie racji, Nadsyłaj 
cie wiadomości z terenu, 

Sekr. woj. SL — Kielce. — Wzmias 
kę o konferencji podaliśmy 17 bm. 
w ośmiu wierszach i o takie prosimy. 

Korespondencje cbszerne nadsyłaj 
cie z wypowiedziami ludzi w terenie 


kawy i na ogół słuszny list, ale nie į co „tam“ zdziałaliście, 


możemy go opublikować, boście nie 
podali nazwiska j adresu. Napiszcie 
coś jeszcze, a chętnie wam umieści- 


| 


Marian Przeździk. — Jak wyżej. 
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„Czy damy rade?” 


Luzak, fornal i traktorzysta 


Pad za 


Ogromna eala świetlicy w salonach 
pałacu jaśnie pana Waltera Boyers, 
mieszcząca się obok przedszkola, jest 
zawieszona portretami — nie etarych 
dziadków, wujów i babek byłego 
właściciela, lecz — przodowników 
pracy, przywódców ruchu ludowego, 
robotników, Spółdzielców i imnych 
działaczy, a obok nich flagi biało- 
czerwome, czerwone i zielone, festo- 


ny, hasła i wykresy. 


Po drugiej stronie urządzono biuro 
folwarczne. Na środku pokoju przy 
wielkim etole siedzi buchalter, Tom- 
porowski, człowiek — zda się — nie- 
potrzebny nikomu, Nikt na niego nie 
zwraca uwagi i on nie patrzy na nie 
kogo. Zamyślony nad długimi kolum 
nami cyfr, przerzuca mechanicznymi 
ruchami gałki liczydeł, potem notu- 
ja coś na boku. 


NARADY PRODUKCYJNE 


Przy drugim stole biedzi się nad 
czerwoną tablicą etary,  wąsaty 
chłop. Próbuje coś narysować na niej 
kredą przy pomocy miarki Chce zro 
bić to tak, aby było akuratnie. 


To dyżurny stajeny, Zan przygoto- 
wuje tablicę obrokowania. 


Meble tu nijakie; „Jedno od easa. 
drugie od lasa” W jednym rogu luk- 
6eusowy, aoz zniszczony bujak — po- 
zoetałość po bogatym właścicielu, a 
w drugim zwyczajna, nie ostrugana 
tawa, sklecona przez któregoś z człon 
ków komitetu folwarcznego. Na gzym 
sie leży śruby, złocony album z fo- 
tografiami oprawny w dobrą skórę 
i mosiężne klamry, 

— Dlaczego tu leży? Ot po pro- 
stu: teraz jest wszystkim obojętny. 

Z rośw: wyziera: na- pokój -czarna 
czeluść ' kominka; Pozostał: taki sam. 
jak był miegdyć i ściany też zostały 
takie same — z ciemnymi freskami, 
jak gdyby pytały: „co nam zostało z 
tamtych czasów?” 

— Jakim prawem przyszli tu ci lu 
dzie — obcy ludzie, lecz ze spraco- 
wanymi, czarnymi rękoma? 

Nie stają, jak dawniej, u proga i 
nie mną zmieszani czapek w gar- 
ściach, Oczy ich nie patrzą zazdroś- 
aio na zbytek, usta nie są zacięte z 
tajonej złości. Nie przychodzą, jak 
nędzarze, nie obejmują nikogo za no 
gi. mie całują w rękę. 

Włażą tu miefrasobliwie, rzucają 
bezceremonialnie ozapki w kąt. eia- 
dają wokół stołu. pochylają się nad 
jakimiś papierami — radzą, jak ofi- 
cerowie nad mapami, przekonywują 
cię, uzasadniają.. Mówią o sprawach 
personalnych, o wykonaniu planu o- 
młotu, o konserwacji maszyn, o wy* 
wózce gnoju i aprawach mieszkanio= 
wych. 


— Czy aby damy radę? — rzuca 
ktoś na zakończenie, 


— Damy radę, damy na pewnoł — 
odpowiadają wszyecy i wychodzą nie 
zwracając uwagi na kominek, 6za- 
re ściany i złocony album z czyimiś 
totografiami. 

To było posiedzenie komitetu fol- 
warcznego w majątku Rutkowice. Ko 
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Zygmunt Niewiadomski i Tadeusz Sołtys 
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mitet, w skład którego wchodzi lu- 
zak, fornal i traktorzyeta, zbiera się 
raz na miesiąc, a jeśli zachodzi po- 
trzeba — i częściej. 


CZAS PRACY MIERZONY 
ZAPAŁEM ROBOTNIKÓW 


We mgle majaczą. naprzemian bia- 
łe i czerwone śrzbiety koni, za któ- 
rymi wloką się ładowne wozy: pierw 
szy kopiasty pełen grubych plew. dru 
gi z belami prasowanej słomy, za 
trzecią parą koni widać czuby pęka- 
tych worów ze zbożem. . 


Na zboczu łagodnego wzmeesienia 
gra melodyjny tekst pracy maszyna 
do młocki, poruszana przez wielką. 
czarną łokomobilę. Dziewczęta stoją 
ce na wysokim pomoście, położonym 
między młocarmią a stertą, rzucają 
zwinnymi ruchami garście zboża w 
chciwą gardziel maszyny. Ubrane w 
długie epodnie, robocze bluzy i czap- 
ki — pilotki. wyglądają, jak narciar 
ki w pełnym biegu. Niżej zsypuje 
się do czterech worków złociste ziar 
ao Robotnicy ważą je, notują i ładu 
ją na wozy. 


— (Grube ziarno, wszystko ziarno 
ładne — mówi Maksymilian Górec- 
ki — ale do siewu idzie tylko to z 
pierwszego worka — najładniejsze. 

Sterta maleje w oczach. Umlóeono 
dziś 7.500 kg. Godzina 14 — koniec 
pracy! 


Robotnicy patrzą zakłopotani tla 
na stertę, to na 6zarzejącą coraz bar 
dziej mgłę. 

— A może wymłócimy do dna — 
towarzyszu Górecki — wołają z gó 
cy dziewczęta — bo może deszcz 
przyjść w nocy, a to rozpaprane..,? 

— Dobrze by było wymłócić, ale 
to już wasza woła, 

— (Czy aby damy radę skończyć 
przed „ćmokiem'? — odezwał się 
ktoś z boku: 


— Eeel — damy radę a najwyżej 
zarwiemy trochę wieczoral... i palacz 
dodał pary a maszyna znowu zagra- 
ła Raźniej niż przedtem. A konie ru 
szyły z kolejnym transportem zboża, 
słomy i plew.. 


K. BARANOWSKI 


Maszyny rolnicze czekają 


na pracę wiosenną 


Ośrodki maszynowe w wojewódz 
twie szczecińskim zaczęły powstawać 
wiosną roku ubiegłego. Spnzęt skła 

ał się wówczas w większości ze sta 
rych, mocno zużytych maszyn, po- 
zostających przez kilka lat bez ja- 
kiejkolwiek opieki i konserwacji. 
Dzięki pamocy państwa, a przede 
wszystkim dzięki wytężonej pracy 
robotników orzemysłu metalowego, 
pewna liha ośrodków przeprowa- 
dziła remont posiadanych maszyn 
i w szybkim asie mogła przyjść z 
pomocą w pracach rolnych. 

Korzystając z usług ośrodków 
maszynowych — małorolni chłopi 
w pełni zrozumieli i ocenili donio- 
słość akcji i jeszcze jesienią tego 
samego roku wyrazili życzenie, aby 
wszystkie poniemieckie maszyny i 
narzędzia rolnicze, znajdujące się 
w rękach prywatnych zostały prze- 
jęte przez ośrodki maszynowe. Na 
skutek tego Żądania przeprowadzo 
no wkrótce rejestrację maszyn znaj 
dujących się w rękach prywatnych. 
Wykryto przy tym cały szereg na- 


dużyć ze strony posiadaczy maszyn | 
poniemieckich. Część maszyn, oczy | 


wiście za pewnym odszkodowaniem 
— została przejęta przez państwo- 
we ośrodki maszynowe. 

Z chwilą zakończenia robót je- 
siennych przystąpiono do przeglą- 
du posiadanych narzędzi i do ich 
remontu lub ulepszeń. Małorolni 
chłopi, nie posiadający własnej siły 


Robotnicy obejmują patronał 
nad załogami statków 


Łączność zaplecza z polskim mo 
rzem wyraża się między innymi w 
przyjmowaniu patronatu nad za- 
łogami statków przez pracowników 
większych zakładów _ przemysło- 
wych. Ostatnio Wydział. Kultural- 
no-Oświatowy Zw. Fransportowców 
otrzymał od Rady Zakładowej cu- 
krowni „Kruszwica“ pow. imowro- 
cławskiego skrzynię wina i skrzynię 
cukru dla załogi s/s „Śląsk“ oraz 


od koła patronatu nad s/s „Kato- 
wice" przy hucie „Ostrowiec“ pacz 
kę książek. Również pracownicy pań 
stwowych zakładów graficznych w 
Poznaniu przesłali dalszy transport 


pociągowej ani maszyn, mogą fi- 
czyć, iż przyszłą wiosną skorzystają 
w jeszcze większym stopniu z pomo 
cy ośrodków maszynowych, zwraca 
ją przeto uwagę na tok prac w o- 
środkach, oraz bacznie śledzą ich 
organizację. 

Centrala Rolmicza i Samopomoc 
Chłopska zobowiązane są jak naj. 
szybciej zająć się przygotowaniem 
ośrodków do nowej fazy prac wio- 
sennych. W tym celu należy w peł- 
ni wykorzystać bezpłatną pomoc 
robotników i pracowników  zakła- 
dów przemysłowych. 


LESCH 
% ERAJY 


@ W drugim półroczu roku 1948 
w ruchu tranzytowym portów ze- 
społu Gdańsk — Gdynia korzystała 
głównie Czechosłowacja, ładujące 
dziennie od 60 do 150 wagonów, Naj 
większą pozycję stanowiła ruda, po- 
za tym importowano około 10 wago- 
nów dziennie gumy surowej oraz 
celulozę, W eksporcie czechosłowae 
kim ładowano przeciętnie po 20 wa- 
gonów żelaza dziennie. Dzięki wpro 
wadzonej ostatnio taryfie zwiazko- 
wej stałym klientom portów pol- 
skich są: Węgry, importujące celu- 
lozę j papier oraz eksportujące wy- 
twory przemysłu spożywczego i wi- 
no. (W. Ch.) 

@ Na mocy uchwały Miejskiej 
Rady Narodowej w Myślenicach na: 
Gano staroście powiatowemu Żako- 
wi Józefow: godność honorowego 
obywatela miasta Myślenic. Wręcze- 
nie dyplomu odbyło się na uroczy- 
stym posiedzeniu Myślenickiej Miej 
skiej Rady Narodowej. W ten spo- 
sób Miejska Rada Narodowa w My- 
ślenicach wyraziła staroście uzna- 


książek dla m/s „Sobieskiego*. Ten | nie dla jego zasług į rozwoju m:a- 


ostatni dar przewieziony będzie: na | Sta. 


„Batorym“ do Nowego Jorku, 


gdzie nastąpi przekazanie go obda | 


rowanej załodze. 


(W. Ch.) 
@ Do Gdym wpłynął amerykański 
statek „Margaret Likes" przywożąc 
największą dotychczas ilość poczty, 
a mianowicie 24.216 worków. 


Pierwszeństwo dla synów chłopów i robotników 


w szkołach leśnych 


EDNYM z maczelnych założeń 
ideowych akcji ezkolenia zawo 


dowego Ministerstwa Leśnictwa jest 
udostępnienie 
szerokim rzeszom _pełnowartościo- 


awansu społecznego 


wych pracowników administracji ia 


sów państwowych. 


Na kierownicze etanowiska wysu- 


wane są w pierwszym rzędzie -jed- 


nostki wykazujące, obok zdobytych 


długoletmą praktyką wiadomości fa- 


chowych, wysoki 
nienia. 
Pierwszeństwo w przyjęciu do za- 
wodowych szkół leśnych i na kursy 
doszkołeniowe w zakresie poszoze- 
gólnych epecjalizacji zawodu leśnego 
mają synowie chłopów į robotników. 
Od chwili wznowienia akcji leśne- 


stopień uspołecz- 


Bułgarzy interesu ą 


W tych dniach bawili w Polsce 
przedstawiciele bułgarskiego biura 


podróży „Balkantowriste" — dyr. 


naczelny Kabaivansky Jaczo, znany 
literat i pisarz bułgarski i dyr. Step 
hanoff Jordan. 


Goście bułgarscy interesowali się 
działalnością PBP „Orbis“ badając 
organizację wagonów sypialnych, 
hoteli i restauracji oraz turystyki. 


W wyniku rozmów, przeprowa- 


dzonych między „Balkantouriste” | 


a „Orbisem*, osiągnięto pornzumie 
nie co do organizacji w roku bie- 
Żącym wycieczek wymiennvch dla 
Świata pracy, między Bułgarią i 
Polską. 


się turystyką Polski 


Po wizycie w Warszawie, w czasie 
której Bułgarzy byli świadkami uro 
czystości i manifestacji z okazji 
Kongresu Zjednoczenia Partfi, któ- 
ce wywarły na nich potężne wraże- 
nie, spędzili okres świąteczny w Kry 
nicy i Zakopanem, zwiedzając tam. 
urządzenia klimatyczno - lecznicze 
i turystyczne, po czym udali się do 
Krakowa, Oświęcimia, Wieliczki i 
Wrocławia. 

Należy się spodziewać, Że w okre 
sie lecn'm będziemy gościć u s:ebie' 
naszych braci słowia isk'ch z Buł 
garii, nasz Świat pracy natom:ast 


będzie miał okazję wyboczywać nal, 


ciepłych i pięknych plażach Morza 
Czammego. 


go szkolenia zawodowego po wojnie 
do dnia 111949 r, awansowało na 
leśniczych, drogą doezkolenia na pa- 
rumiesięcznych kursach 3.218 gajo- 
wych. (z powyższej liczby na rok go- 
epodarczy 1947/48 przypada 1217 ə- 
sób). 

Poza tym awansowało pc przeezko 
leniu aa kureach: 133 leśniczych na 
nadleśniczych; 47 robotników j pra- 
cowników tartacznych na kierowni- 
ków tartaków; 62 robotników j pra- 
cowników tartacznych na zawiadowe 
ców składów tarcicy oraz 24 osoby 
na zawiadowców hal tartacznych ; 61 
na zawiadowców składów surowca. 


Ponadto 361 robotników leśnych 
przeszkolono w pecjalnie w tym 
celu zorganizowanych ośrodkach szko 
leniowych. Część z nich po osiągnię- 
ciu odpowiednich kwalifikacji, awan 
eowała ma przodowników  (kierow- 
aików) grup robotniczych 

Dla umożliwienia awansu społecz- 
aego najmniej zamożnym jednost- 
kom -= Ministeretwo Leśnictwa sto- 
suje daleko idące wlgi od opłat inter 
natowych oraz udziela stypendia. 

W roku bieżącym przyznano 120 
stypendiów po 5.000 zł miesięcznie 
dla studentów wyższych uczelni. Po- 
nadto przewiduje się zwolnienia od 
opłat internatowych dla uczniów 
6zkół leśnych na łączną kwotę zło- 
tych 51 880000 | 

W ten sposób szkolnictwo zawodo- 
we w resorcie Ministerstwa Leśnic- 
twa zapewnia niezamożnym uczniom 
nie tylko bezpłatną naukę, lecz rów- 
nież bezpłatne mieszkania j utrzyma 
nio podczas nauki, 


Absolwentom leśnych szkół zawo- 
dowych został ułatwiony awans spo- 
łeczny dzięki uruchomieniu pierwsze- 
go w dziejach ezkolnictwa leśnego li 
ceum leśnego II stopnia. Absolwenci 
tych liceów otrzymują tytuł technika 
leśnego i mają otwarty wstęp na wyż 
ezą uczelnię. 


Polityka szkoleniowa Ministerstwa 
Leśnictwa daje rękojmię, że nowe 
kadry leśników będą pełnowartościo 
wymi pracownikami į aktywnymi oby 
watelami Polski Ludowej. 


ALF] p ZA 


Eksport ryb do Palestyny 


W ostamich dniach, zmacznie 
wzrosły polsko - palestyńskie obro 
ty towarowe. Między innymi w naj- 
bliższym czasie odejdzie z Gdyni 
większy ładunek ryb mrożonych, 
głównie kanpia, przeznaczonych dla 
mieszkańców państwa Izrael. 


Według posiadanych danych, sto 
sunki handlowe między Polską a 
młodym państwem Izrael układają 
się pomyślnie. W okresie pietw- 
szych 11 miesięcy 1948 r. wysłal'3. 
my do Palestyny ogółem 7.678 ton 
różnych towarów, głównie wyro- 
bów Żelaznych, porcelanowych, na- 
rzędzi rolniczych, artykułów spo- 
Żywczych itd. 


Pierwszym polskim statkiem, ja- 
ki zawinął do portów Izraela, po 
rozpoczęciu działań wojennych — 
był ss „Toruń“. Obecnie w dro- 
dze do Haify i Tel-Avivu znajduje 
się s/s „Kołobrzeg“, a sís „Opole“ 


I kończy załadunek w Gdańsku. (ś) 


